
Wietnam Południowy

Nie słabnie aktywność 
sił wyzwoleńczych

W Wietnamie Południowym 
nie słabną akcje partyzantów. 
W ciągu nocy z niedzieli na 
poniedziałek ostrzelali oni 15 
obiektów nieprzyjacielskich ra 
niąc lub zabijając 56 żołnierzy 
wroga. Pociski partyzanckie 
spadły m. in. na pozycje ame­
rykańskie i południowowiet- 
namskie 30 km na południowy 
wschód od stolicy Wietnamu 
Południowego. Do starć mię­
dzy siłami wyzwoleńczymi i 
oddziałami agresora doszło 
także w prowincji Quang Nam 
oraz w delcie Mekongu.

Bombowce strategiczne „B- 
52” dokonały tylko jednego na 
lotu w niedzielę — w rejonie 
byłej bazy Khe Sanh w pobli­
żu strefy zdemilitaryzowanej.

PAP

Sekretarz stanu USA 
o„wietnamizacji“ wojny

Sekretarz stanu USA Ro- 
gers, wystąpił w niedzielę 
przed kamerami telewizji, po­
święcając znaczną część swo­
jej wypowiedzi problemowi 
wietnamskiemu. Podobnie jak 
i w poprzednich przemówie­
niach, Rogers również i tym 
razem nie wymienił żadnych 
konkretnych terminów wycofa 
nia całego kontyngentu wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
Południowego. Próbował on 
wprowadzić w błąd swoje au- 
dytorium wypowiedziami,
twierdząc demagogicznie, że 
„pierwsza faza” tzw. polityki 
„wietnamizacji” przewiduje ja 
koby „niebranie udziału” 
przez wojska amerykańskie w 
lądowych operacjach wojen­
nych. których ciężar przejmu­
ją obecnie wojska marionetko 
we. (PAP)

Rozmowy w sprawie rządu 
koalicyjnego we Włoszech
Przywódcy 4 włoskich par­

tii politycznych oświadczyli w 
poniedziałek, że następnego 
dnia zbiorą się w siedzibie kie 
rownictwa chrześcijańskiej de 
mokracji, by kontynuować roz 
mowy w sprawie utworzenia 
rządu koalicyjnego.

Jak wiadomo, rozmowy ta­
kie prowadzą chrześcijańscy 
demokraci, socjaliści, socjalde 
mokraci i republikanie. Partie 
te mają 365 mandatów w 630 
miejscowej izbie 
nych.

Chrześcijańska 
największa partia 

deputowa-

demokracja, 
polityczna

we Włoszech ma 265 manda­
tów. (PAP)

iStATTfMU
SOBOTA 20 STYCZNIA 1945 ROKU.

Narada w Bundeswehrze

Wyzwoleńcza ofensywa Armii Radzieckiej dotarła na teren 
Wielkopolski!

Wojska 1 armii pancernej gwardii generała Katukowa — 
działające w awangardzie centralnego zgrupowania uderzenio­
wego 1 Frontu Białoruskiego marszałka Żukowa — zakończyły 
przeprawę przez Wartę pod Uniejowem i podjęły gwałtowne 
natarcie w kierunku Poznania. 8 korpus zmechanizowany gwar­
dii pułkownika Driemowa wyzwolił Konin i ponownie sforso­
wawszy Wartę, kontynuował pościg ku Wrześni. Jednocześnie 
11 korpus pancerny gwardii pułkownika Babadżaniana wy­
zwolił Kolo. Podczas gdy natarcie na miasto prowadziły od 
strony Dąbia oddziały piechoty zmotoryzowanej, jedna z bry­
gad pancernych, po przeprawieniu się przez Wartę, utworzyła 
zasadzkę w cieśninie leśnej pod Kościelcem. Wpadły w nią, 
ulegając zniszczeniu, uciekające z Koła oddziały elitarnej, dy­
wizji niemieckich grenadierów pancernych „Brandenburg”.

Nocą na 20 stycznia dotarły pod Kłodawę od strony Kutna 
czołowe oddziały 1 samodzielnego korpusu zmechanizowanego 
generała Knwoszejna (podporządkowanego dowódcy 2 armii 
pancernej gwardii generałowi Bogdanowowi). Ponieważ natra­
fiły na opór garnizonu niemieckiego, do wyzwolenia tego miasta 
(jeszcze 20 stycznia) zostały wydzielone oddziały 35 i 37 brygad 
zmechanizowanych. Natomiast główne siły korpusu, w tym 219 
brygada pancerna i 19 brygada zmechanizowana obeszły mia­
sto i kontynuowały pościg wyzwalając Izbicę Kujawską, Som­
polno, Kleczew oraz Ślesin. Tu powstrzymał je na kilkanaście 
godzin niedostatek paliwa, jako że transporty jego nie nadą­
żały za oddziałami bojowymi, nacierającymi z szybkością do 
70 kilometrów na dobę. Ale wydzielony do kontynuowania w 
kierunku północno-zachodnim 6 pułk czołgów, wraz z użytymi 
jako desant pododdziałami fizylierów, już w godzinach połud­
niowych dotarł do linii kolejowej Gniezno — Inowrocław. Wy­
wołało to panikę wśród Niemców, opuszczających pospiesznie 
Poznań. Wieczorem wraz z ucieczką hitlerowskiego namiestni­
ka w „Kraju Warty" gaule’tera Greisera nastąpiła samolikwi- 
dacja władz okuoacyjnych.

Przez południowy skraj Poznańskiego prowadziły forsowne 
natarcie - najczęściej na przełaj - armie pancerne 1 Frontu 
Ukraińskiego. Albo przebijały się ku Odrze w rejonie Ścinawy, 
albo z rajonu Rychtalu dokonywały zwrotu na południe, dlo 
przeprowadzenia manewru w kierunku Opola, ratującego gór­
nośląski okręg przemysłowy.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Izraelskie prowokacje 
wobec ZBA przybierają na sile

Celem ataków również obiekty cywilne

WIELKOPOLSKI

Wiceprezydent ZRA Anwar Sadat w czasie przemówie­
nia na wiecu w Górnym Egipcie oświadczył w niedzielę, że 
Egipt powinien być przygotowany na intensyfikację dzia-
łań wojskowych i prowokacji 
skiego.
Dodał on, że najbliższy etap 

walki z okupantem może być 
najtrudniejszym od czasu 
agresji izraelskiej z czerwca 
1967 r. Sadat stwierdził, że w 
najbliższym czasie utworzone 
zostaną w Egipcie tzw. oby­
watelskie komitety obrony słu 
żące pomocą regularnym je­
dnostkom wojskowym.

Na wiecu tym wystąpił 
także gen. Salah Mohsen, do­
wódca ludowej armii obrony. 
Wyjaśnił on zebranym rolę, 
jaką pełnić mają jednostki 
obrony cywilnej u boku regu­
larnej armii. Zapowiedział rów

Seminarium na temat 
stosunków Polska-NRF

W dniach od 16 do 18 stycz 
nia br. odbyło się w akademii 
ewangelickiej w Loccum koło 
Hanoweru seminarium poświę 
cone problemom polsko-za- 
chodnioniemieckim, w którym 
wzięli udział polscy i zacho- 
dnioniemieccy parlamentarzyś 
ci, naukowcy i publicyści.

Głównym tematem rozmów 
były sprawy dotyczące aktual 
nych stosunków między Pol­
ską a NRF oraz bezpieczeń­
stwa europejskiego. Uczestni­
cy seminarium — zgodnie z 
końcowym komunikatem — w 
toku rzeczowej dyskusji nace 
chowanej dążeniem do osiągnię 
cia wzajemnego zrozumienia, 
osiągnęli zgodność poglądów 
co do tego, iż rozwiązanie tych 
problemów byłoby istotnym 
wkładem na rzecz europejskie 
go bezpieczeństwa i wzajem­
nej współpracy. (PAP)

ze strony agresora izrael- 

nież podjęcie na szeroką ska­
lę ćwiczeń wśród ludności cy­
wilnej.

Agencje prasowe donoszą z 
Kairu, że w ostatnich dniach 
przywódcy tego kraju wyjaś­
niają ludności na wiecach sy­
tuację, jaka powstała w wy­
niku nasilających się prowo­
kacji Izraela.

Korespondent AFP pisze, że 
w niedzielę po raz pierwszy 
od czasu izraelskiej agresji 
z czerwca 1967 r. odezwały się 
syreny alarmowe na jednym 
z przedmieść stolicy ZRA. 
Tym razem izraelskie samolo 
ty dotarły na 10 km od Kairu, 
usiłując bez powodzenia ata- । 
kować obiekty o charakterze 
militarnym.

Plan i budżet na r. 1970 
tematem sesji WRN

Dzisiaj, 20 stycznia o 
godz. 10, w sali Klubu Ofi 
cerskiego przy ul. Niezłom 
nych w Poznaniu rozpoczy 
na obrady sesja Wojewódz 
kiej Rady Narodowej. Jej 
tematem będzie uchwalenie 
planu i budżetu wojewódz 
twa poznańskiego na rok 
1970. Projekt planu uwzględ 
nia podstawowe założenia, 
dotyczące intensyfikacji me 
tod gospodarowania, zawar 
te w uchwałach II i IV Ple 
num KC PZPR, (zd)

Kanclerz federalny Willy Brandt 
i minister obrony Helmut Schmidt 
przybyli w poniedziałek rano do 
Hamburga, gdzie biorą udział w 
naradzie szkoły oficerów Bundes­
wehry. W naradzie uczestniczy 
również cała czołówka armii za- 
chodnioniemieckiej z generalnym 
inspektorem gen. de Maiziere na 
czele.

Biennale plakatu
W gmachu Prezydium WRN 

Katowicach otwarto wczoraj

Pierwsza indyjska 
elektrownia atomowa

Indie, kraj, gdzie co najmniej 
jedną czwartą ogólnej ilości ener 
gii uzyskuje się wciąż ze spala­
nia wysuszonego nawozu bydlęce 
go, weszła w poniedziałek oficjał
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Od pewnego czasu komentato­
rzy zachodnich agencji praso­
wych zwracają uwagę, że Izrael 
prowadzi wyraźną politykę eska­
lacji działań prowokacyjnych 
przeciwko ZRA. Nasilenie ich 
rozpoczęło sie w lipcu ub. roku. 
Według ostatnich doniesień, ce­
lem soldateski izraelskiej jest roz 
szerzenie frontu na którym docho 
dzi do prowokacji dokonywanie 
ich nie tylko na zachodnim brze­
gu Kanału Sueskiego. ale także 
w głębi pozycji zajmowanych 
przez wojska egipskie, a wresz­
cie stałe ponawianie tych sa­
mych prowokacji w coraz krót­
szych odstępach czasu. Izrael pro 
wadzi tę politykę nie baczac na 
wciąż rosnące własne straty i co 
raz silniejszą obronę wojsk ZRA.

W celach wyraźnie propagando 
wych Izraelczycy podjęli ostatnio 
akcje o charakterze eskalacyjnym 
próbując bombardować obiekty 
nie tylko wojskowe, ale również 
przemysłowe, a nawet wyraźnie 
cywilne coraz bliżej Kairu. W 
akcjach tych stracili już kilka­
naście maszyn. (PAP)

IX Zjazd wielkopolskiego TPPR
W niedzielnych obradach IX Wojewódzkiego Zjazdu TPPR 

uczestniczyło 250 delegatów, wzięli w nim udział również 
przedstawiciele władz partyjnych i państwowych, organiza 
cji społecznych i młodzieżowych oraz konsul ZSRR W. Odi- 
nokow i przedstawiciel Północnej Grupy Wojsk Radziec­
kich płk N. Diejew.

W referacie Jerzy Kusiak 
przypomniał m. in. warunki, 
w jakich przed 25 laty pow-

Na zdjęciu: Konsul ZSRR W. Odi 
nokow (od lewej) przekazuje 
przewodniczącemu IX Wojewódz 
kiego Zjazdu TPPR L. Józef-.att^T 
portret Lenina. U dołu od pra­
wej - J. Kusiak oraz przedstawi­

ciel ZG TPPR S. Jung.
Fot. — K. Przychodzkl 

nie w erę energetyki nuklearnej.
W miejscowości Tarapur koło 

Bombaju nad Morzem Arabskim 
premier Indira Gandhi uroczyście 
otworzyła w poniedziałek pierw­
szą indyjską elektrownię jądro-

Leylandy z Andrychowa

Ekspertyza dla Sudanu

Silniki Łeylanda, produkowane 
na licencji przez andrychowską 
wytwórnię, zdają obecnie zagra­
niczny egzamin w rolnictwie. Za

Ogólnopolskie Biennale Plakatu, 
na którym prezentuje swoje prace 
71 autorów z całego kraju.

W uroczystości otwarcia uczest­
niczyli gospodarze województwa 
katowickiego — Edward Gierek i 
Jerzy Ziętek.

ni

publice Demokratycznej.

montowane do 
nów żniwnych 
pracują m. in.

polskich kombaj- 
i innych maszyn 
w Niemieckiej Re

Zespół specjalistów z Biura Pro 
jektów Budownictwa Morskiego w 
Gdańsku opracował wstępną do­
kumentację na budowę rybackiej

POZNAŃ
WTOREK

20
STYCZNIA

1970

Przed sqdem Śląskiego O- 
kręgu Wojskowego na sesji 
wyjazdowej w Poznaniu roz­
począł się wczoraj proces a- 
genta wywiadu amerykańskie­
go Gerarda Cichego (na 
zdjęciu w środku). W pierw­
szym dniu rozprawy, po od­
czytaniu aktu oskarżenia G. 
Cichy odpowiadał na pytania 

zespołu sędziowskiego.
(O przebiegu wczorajszego dnia 
rozprawy piszemy na str. 2)

stawały w Poznaniu i Wielko 
polsce pierwsze koła TPPR i 
różne formy działania Towa­
rzystwa w ciągu ćwierćwie­
cza. Sumując okres ostatniej 
kadencji, wysoko ocenił pra­
cę Szkolnych Kół Przyjaciół 
Związku Radzieckiego oraz Ko 
misji Studenckiej. Wśród naj­
lepiej pracujących wymienił 
zarządy: Miejski i dzielnico­
we w Poznaniu, powiatowe w 
Nowym Tomyślu, Gnieźnie, Go 
styniu, Lesznie, Ostrowie, Wą 
growcu, Jarocinie, Środzie, Pi 
le, Pleszewie, Wrześni, Kali­
szu i Rawiczu. Referat oma­
wiał też szczegółowo przygoto 
wania do obchodów 100 rocz­
nicy urodzin Lenina.

Po przemówieniu sekretarza 
KW PZPR C. Kończala oraz 
przekazaniu pozdrowień i ży­
czeń dalszych sukcesów przez 
W. Odinokowa i N. Diejewa 
rozwinęła się wielogodzinna 
dyskusja nad nowym progra­
mem działania Towarzystwa.

Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz Zarządu Woje­
wódzkiego. Przewodniczącym 
został poseł na Sejm PRL Ta 
deusz Kwaśniewski, a wice­
przewodniczącymi Leon Józe- 
fowiak, Stanisław Kostrzyń- 
ski i Jerzy Kusiak, (mol)

bazy połowowo-przetwórraej w 
Sudanie. Baza ma być położona na 
śródlądziu, nad wielkim jeziorem 
zaporowym utworzonym przez 
przegrodzenie Nilu w pobliżu 
Chartumu.

Cyklon nad Australią
W poniedziałek nad północno- 

wschodnią Australią szalał potężny 
cyklon „Ada”. Spowodował on 
śmierć dwóch osób. Wiele zostało 
rannych.

Najbardziej ucierpiało miasto 
MaCkay. Strumienie wody zalały 
jego ulice.

Wymiana programów
radia i TV

Do Moskwy przybyła delegacja 
Związku Francuskiego Radia i Te 
lewizji z dyrektorem generalnym 
J. de Bressonem, by omówić t 
przedstawicielami Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji ZSRR 
plan wymiany programów na rok 
bieżący. Plan ten przewiduje m. 
in. wspólne przygotowanie przez 
obie instytucje audycji radiowych 
i telewizyjnych poświęconych set 
nej rocznicy urodzin Włodzimierza 
Lenina w kwietniu 1970 roku.

Wydanie AB 

Rok wyd. XXVI 

Nr 16 (8060)

Cena 50 gr

S. Jędrychowski 
w woj. szczecińskim
W poniedziałek przybył na 

wybrzeże szczecińskie członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Jędrychowski, któ­
ry jest posłem na Sejm Ziemi 
Szczecińskiej. Spotkał się on 
w tym dniu z aktywem spo­
łeczno-gospodarczym woje­
wództwa oraz z pracownika­
mi huty „Szczecin” i papier­
ni „Skolwin”.

W czasie spotkania z akty­
wem społeczno-gospodarczymi 
województwa min. Jędrychow 
ski omówił aktualne proble­
my sytuacji międzynarodo­
wej. (PAP)

Delegacja KC PZPR 
udała się na Węgry

W poniedziałek w godzi­
nach porannych, na zaprosze­
nie KC WSPR udała się na 
Węgry z kilkudniową wizytą 
delegacja KC PZPR z sekre­
tarzem KC Stefanem Olszow­
skim. W skład delegacji 
wchodzą: Wincenty Krasko —■ 
kierownik Wydziału Kultury 
KC, Czesław Wiśniewski — wi 
ceminister kultury i sztuki, 
R. Jezierski — sekretarz KW 
w Poznaniu oraz Marian 
Kruczkowski — pracownik 
Biura Prasy KC. (PAP)

Spotkanie 
wypróbowanych 

przyjaciół
Do dobrych tradycji nale 

żą spotkania z naszymi czy 
telnikami, a że zbliża się ju 
bileusz 25-lecia „Głosu Wiel 
kopolskiego” przeto była 
szczególna okazja do wspo­
minków i bliższego pozna­
nia się czytelników z zespo 
łem redagującym gazetę. 
Sobotnie spotkanie w sali 
„Adrii” zgromadziło 500 
wiernych czytelników „Gło 
su”.

Dziennikarze podzielili 
się wspomnieniami, aktual 
nymi sprawami dotyczący­
mi kontaktów ze środowi­
skiem, łączności z czytelni­
kami oraz bieżącej produk­
cji gazety. Zastępca redak­
tora naczelnego — Wiesław 
Porzycki podkreślił 25-letni 
dorobek pisma oraz zapew 
nił, że zespół redakcyjny na 
dal dokładać będzie starań 
aby jak najlepiej służyć 
czytelnikom. Spotkanie prze 
rodziło się następnie we 
wspólną, pogodną zabawę.

□ BODA
20 bm. będzie zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniami 
w dzielnicach północnych. Miej­
scami niewielkie opady śniegu. 

Temperatura maksymalna od minus 
12 st. na północy do minus 8 st. 
na południu. Wiatry północno- 
wschodnie, słabe;



14/ 25 rocznicą wyzwolenia War & za wy

ZMW przed krajowym zjazdem
Konferencja prasowa w ZG Związku

Dla upamiętnienia 25 rocznicy wyzwolenia Warszawy został wy bity pamiątkowy medal. Autorem 
jego jest artysta rzeźbiarz Wiesław Muelaner-Nieckowski. Na zdjęciu: obie strony medalu.

Fot. — CAF

W poniedziałek odbyła się w Warszawie konferencja pra 
sowa, na której poinf ormowa no dziennikarzy o przebiegu 
i wynikach zakończonej przed kilkoma tygodniami kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej w kołach i instancjach Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej, przed IV krajowym zjazdem ZMW, 
który obradować będzie w dniach 23—25 lutego br. w 
Warszawie.
Zjazdy powiatowych i woje 

wódzkich organizacji ZMW 
podsumowały dotychczasowy 
dorobek młodzieży wiejskiej 
we wszystkich dziedzinach 
działalności Związku i ustali­
ły główne kierunki działania

Proces SS-manów 
w Monachium

Przed sądem przysięgłych w 
Monachium, rozpoczął się w 
poniedziałek proces przeciwko 
czterem byłym SS-manom, 
oskarżonym o udział w okre- 
.sie—drugiej ..wojny światowej 
w akcjach eksterminacji Ży­
dów na okupowanych tere­
nach Związku Radzieckiego. 
Oskarżeni wchodzili w skład 
osławionych hitlerowskich „ein 
satzkommando” — jednostek 
wyspecjalizowanych w maso­
wym mordowaniu ludności na 
okupowanych terenach. Głów­
nym oskarżonym jest Paul 
Zapp, któremu akt oskarżenia 
zarzuca 11 wypadków mor­
derstwa oraz udział w ekster­
minacji 15.880 osób. Kierował 
on m. in. dwiema masowymi 
egzekucjami, w czasie któ­
rych zamordowano 9.200 Ży­
dów — mężczyzn, kobiet i 
dzieci.

Proces potrwa przypuszczał 
nie do 12 lutego br. (PAP)

Staropolską księgę 
znaleziono w Nitrze

W najstarszej słowackiej biblio 
tece w Nitrze, której początki 
sięgają XII wieku odnaleziono 
niedawno książkę w języku pol­
skim. Zawiera ona teksty konsty 
tucji, protokoły sejmowe, instruk 
taże celne, sprawozdania lustra­
cyjne i inne przepisy prawne uch 
walone na sejmach walnych i 
koronacyjnych za panowania kró­
lów Zygmunta Augusta, Stefana Ba 
torego, Zygmunta III Wazy, Wła 
dysława IV i Jana Kazimierza.

Książkę rozpoczyna statut sej­
mu warszawskiego z 20 marca 
1557 r., a kończą dokumenty z 
1659 r. Zawiera ona ok. 4 tys. 
stron. Numerowane są tylko kart 
ki, ale i tu numeracja nie jest 
ciągła. Graficzna strona jest bar 
dzo staranna.

ów cenny dokument z XVI i 
XVII wieku odnalazł kierownik 
wydz. historycznego biblioteki 
powiatowej w Nitrze — Józef 
Czederla w czasie porządkowania 
księgozbioru diecezjalnego. (PAP) 
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na najbliższe lata. Wybrano 
też nowe władze powiatowych 
i wojewódzkich instancji ZMW 
i delegatów" na zjazd krajowy.

W dyskusji na zjazdach do­
minowały problemy działalno­
ści związku, zmierzającej do 
zapewnienia całej młodzieży 
wiejskiej możliwości zdobycia 
zawodu, pogłębiania kwalifi­
kacji poprzez pracę zespołów 
samokształceniowych i kształ 
cenie zaoczne.

Problemy pracy ideowo-po- 
litycznej w organizacji dysku 
towane były przede wszystkim 
pod kątem dalszego rozszerzę 
nia szkolenia społeczno-poli­
tycznego w kołach ZMW, ści­
słego wiązania pracy wycho­
wawczej z całością poczynań

Kto wygrał 
premie pieniężne PKO?

Ostatnio odbyło się kolejne, 44 
publiczne losowanie premii przy­
padających na premiowe obiego­
we książeczki oszczędnościowe 
PKO, wystawione na terenie m. 
Poznania i województwa poznań­
skiego.

Wyniki losowania są następu­
jące: premie w wysokości 2OO’/o 
przeciętnego wkładu wylosowano 
na numery losów zakończone licz­
bą — 547, premie w wysokości 
W/o przeciętnego wkładu wyloso­
wano na numery losów zakończo­
ne liczbami — 206 i 891, premie w 
wysokości 50°/« przeciętnego wkła­
du wylosowano na numery losów 
zakończone liczbami: — 017, 150, 
249, 307, 340, 470, 518, 560, 746, 768, 
880 i 940. (na)

„Koziołki41 płacą
24, 26, 27, 41, 42 (2)

W 662 Poznańskiej Grze Licz­
bowej „Koziołki”, której loso­
wanie odbyło się w dniu 18 
bm. wpłynęło 390.201 zakładów 
wartości 1.170.603,— zł. Fundusz 
wygranych wynosi: 585.301,— zł. 
Nie stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi: 500.000,— zł.

Stwierdzono: 12 „czwórek” po 
16.258,— zł 62 „trójki premiowa­
ne” po 205,— zł; 1.342 „trójki” po 
105,— zł; 1.633 „dwójek premiowa­
nych” po 26,— zł; 26.234 „dwójek” 
po 6,— zł.

Losowanie 663 gry odbędzie się 
w dniu 25 bm. w Obornikach na 
Rynku o godz. 13-tej, na którym 
wylosowana będzie dodatkowa 4- 
cyfrowa końcówka banderoli na 
którą przypadnie: 2.500,— zł na ku­
pony z banderolą V-zakładową i 
500,— zł na kupony z banderolą 
I-zakładową.

K283
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społeczno-zawodowych i kul­
turalno-oświatowych ZMW.

W dyskusji przedzjazdowej 
młodzież wysunęła szereg kry 
tycznych uwag pod adresem 
tych instytucji i organizacji 
społeczno-ekonomicznych, któ­
rych zadaniem jest obsługa 
rolnictwa. Zwracano uwagę na 
małą aktywność młodzieży 
ZMW pracującej w tych insty 
tucjach, które w większym 
niż dotychczas, stopniu powin­
ny zapewniać sprawną obsłu­
gę rolnictwa.

Za najważniejsze zadania w 
dziedzinie pracy kulturalno- 
oświatowej ZMW w środowis­
ku wiejskim uznano działal­
ność na rzecz powstawania no 
wych i umocnienia już istnie 
jących placówek kulturalno- 
oświatowych, a zwłaszcza klu 
bów „Ruch” i „Rolnika”.

PAP

Inauguracja turnieju 
leninowskiego w szkołach 
W poniedziałek w szkołach 

podstawowych całego kraju od 
była się uroczysta inauguracja 
harcerskiego turnieju „Lenin 
— Kraj Rad — pionierska or­
ganizacja im. W. I. Lenina”, 
zorganizowanego przez ZHP 
orzy współpracy Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższe 
go. Ta ogólnokrajowa impre­
za jest częścią składową har 
cerskiej kampanii „Iskra 
1970” — będącej udziałem 
ZHP w ogólnopolskich obcho 
dach 100 rocznicy urodzin W. 
Lenina.

Zakończenie turnieju nastą 
pi 22 kwietnia . br. (PAP)

Proces agenta wywiadu USA

Podwójna rola 
„pilota wycieczek"

W Poznaniu stanął wczoraj 
przed Sądem Śląskiego Okręgu 
Wojskowego (na sesji wy­
jazdowej) agent wywiadu ame 
rykańskiego Gerard Cichy.

Jego postać znają nasi Czy­
telnicy częściowo z publikacji 
pt. „Ścieżki zdrady” („Głos” z 
22, 23, 24 X ubr.), w której 
występował pod mianem „pi­
lota wycieczek”, zbierającego 
wiadomości szpiegowskie od 
byłego pracownika dworca po­
znańskiego Feliksa Kubiaka, 
skazanego wyrokiem sądu 
ŚOW w dniu 13 IX. 
v .. na 8 lat więzienia 
za współpracę z wywia­
dem amerykańskim. Już tam­
ten proces wykazał aktywną 
rolę G. Cichego w zbieraniu 
wiadomości na szkodę Polski, 
co potwierdził przebieg wczo­
rajszej rozprawy.

Gerard Cichy, zamieszkały 
stale we Francji wszedł w kon 
takt z ośrodkiem wywiadu 
amerykańskiego, który zwer­
bował go do płatnej współpra­
cy z zadaniem zbierania infor­
macji głównie z zakresu ob­
ronności, a także o stosunkach 
ekonomicznych i społecznych 
w Polsce.

W pierwszym dniu rozpra­
wy, do odczytaniu aktu oskar­
żenia, G. Cichy odpowiadał na

We Francji

Obchody 25-lecia 
wyzwolenia Oświęcimia

Z okazji 25 rocznicy wyzwo­
lenia hitlerowskiego obozu za­
głady w Oświęcimiu, Francus­
kie Stowarzyszenie byłych 
Więźniów Oświęcimia i towa­
rzystwo byłych deportowanych 
żydowskich organizuje szereg 
uroczystości pod patronatem 
ministra do spraw byłych kom 
batantów H. Duvillarda.

W niedzielę 25 stycznia zło­
żone zostaną wieńce pod pom­
nikami wzniesionymi ku czci 
deportowanych i pomordowa­
nych, a 27 stycznia na Grobie 
Nieznanego Żołnierza pod Łu­
kiem Triumfalnym. Również 
27 stycznia w sali Pleyela od­
będzie się uroczysty wieczór.

Policja rządzi Brazylią
Paryski tygodnik „L’ex- 

press” zamieścił w ostatnim 
numerze korespondencję swe­
go specjalnego wysłannika z 
Brazylii, który przedstawia bes 
tialskie metody jakie policja 
tego kraju stosuje wobec prze 
ciwników politycznych obec­
nego reżimu. Sami Brazylij- 
czycy stwierdzają, że od cza­
sów portugalskiej kolonizacji 
w ich kraju nie było takiego 
nasilenia terroru i tortur.

Terror stosowany przez po­
licję rozpoczął się w grudniu 
1968 r. wraz z rozwiązaniem 
parlamentu. W następnych mie 
siącach zawieszano kolejno 
wszystkie swobody obywatel­
skie. W więzieniach brazylij­
skich przebywa co najmniej 
15.000 osób wtrąconych tam ze 
względów politycznych. (PAP)

Raport grupy obserwatorów 
o sytuacji w Biafrze

Rozmowy U Thanta z gen. Gowonem
W Lagos odbyła się w tych dniach z udziałem kierowni 

ka Ministerstwa Obrony Nigerii, Alhaji Y. . kon­
ferencja prasowa międzynarodowej grupy obserwacyjnej, w 
której skład wchodzą również przedstawiciele PRL.
Uczestniczyło w niej około 

150 miejscowych i zagranicz­
nych korespondentów oraz 
przedstawicieli radia i telewi­
zji. Konferencja poświęcona 
była omówieniu ostatniego ra 
portu z podróży, jaką grupa 
obserwacyjna odbyła po tery 
torium b. Biafry w dniach od 
10 do 14 bm; a więc po opusz­
czeniu Biafry przez jej przy­
wódcę gen. Ojukwu i po ogło 
szeniu jej kapitulacji przez na 
stępcę Ojukwu, gen. Effion- 
ga.

Po zapoznaniu dziennikarzy 
z wynikami podróży przez o- 
kresowego przewodniczącego 
grupy, brygadiera Berlgunda 
(Szwecja), członkowie grupy 
jednomyślnie stwierdzili, że:

— Członkowie międzynarodo­
wej grupy obserwacyjnej nie wi

pytania zespołu sędziowskiego, 
któremu przewodniczy ppłk 
Daniel Motloch oraz na pyta­
nia oskarżyciela, którym jest 
prokurator Naczelnej Prokura 
tury Wojskowej — ppłk Zdzis­
ław Burda.

Wyjaśnienia G. Cichego 
świadczą, że nieprzypad­
kowo on właśnie zo­
stał agentem wywiadu. O- 
skarżony, z zawodu tech- 
nik-elektryk, liczący dzisiaj 
50 lat, został w okresie II woj­
ny światowej przeszkolony w 
oddziałach specjalnych w za­
kresie dywersji i sabotażu. 
Zna dobrze język polski, cho­
ciaż prawie całe swe życie spę 
dził za granicą. Współpracę z 
wywiadem amerykańskim pod 
jął wówczas kiedy za­
czął pracować w charakterze 
pilota wycieczek zagranicz­
nych we francuskim biurze 
podróży „Gralla”. W ten spo­
sób zyskał bowiem legalne 
możliwości częstych wyjaz­
dów do Polski, zawierania tu 
znajomości z różnymi ludźmi 
dla wydobywania od nich wia 
domości interesujących wy­
wiad; jednocześnie zasób 
własnych doświadczeń G. Ci­
chego pozwalał mu aktywnie 
uczestniczyć w zbieraniu infor 
macji szpiegowskich.

NRF winna bez zastrzeżeń 
uznać status qno w Europie

Oświadczenie Waltera Ulbrichta
W poniedziałek przed połud niem odbyła się w Berlinie 

konferencja prasowa, na której pierwszy sekretarz KC 
SED i przewodniczący Rady Państwa NRD Walter Ulbricht 
złożył oświadczenie w sprawie projektu układu między NRD 
i NRF, przekazanego w ub. miesiącu przez NRD stronie za- 
chodnioniemieckiej.
Walter Ulbricht oświadczył 

— według agencji ADN — m. 
in.:

Traktujemy bardzo poważ­
nie zawarcie proponowanego 
przez nas układu w sprawie 
nawiązania równoprawnych 
stosunków między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i 
Niemiecką Republiką Federal 
ną. Przedstawiając projekt 
tego układu. NRD wskazała 
drogę do rozwiązania nieuregu 
lowanych problemów w spo­
sób rozsądny i z korzyścią 
dla wszystkich. Obecnie kolej 
na boński rząd SPD/FDP 
aby zgodził się na tę propozy 
cję w interesie mieszkańców 
w obu państwach niemiec­
kich. W. Ulbricht podkreślił, 
że jeśli rząd NRF pragnie pójść 
drogą rozsądku, to powinien 
zerwać z polityką, której isto 
ta i cele są agresywne.

Wymaga to uznania bez zas 
trzeżeń status quo w Euro­
pie. a zwłaszcza uznania pań­
stwowego istnienia NRD w 
świetle prawa międzynarodo­
wego, uznania bez zastrzeżeń 
granicy między NRD i Republi 
ką Federalną jako granicy pań 
stwowej, rezygnując bez zas­
trzeżeń z roszczenia do wyłą

dzieli, ani nie słyszeli o żadnych 
wypadkach ludobójstwa,

— Jeńcy wojenni traktowani są 
zgodnie z zasadami prawa wojen 
nego,

— strona federalna dąży do 
szybkiego zaopatrzenia uchodź­
ców -wojennych w żywność,

— Drogi są w dobrym stanie, 
jedynie mosty wymagają umocnię 
nia w celu umożliwienia prze­
puszczania przez nie większych 
transportów.

Jak podaje agencja Reutera 
z Lagos, sekretarz generalny 
ONZ, U Thant, który przybył 
w niedzielę do stolicy Nigerii, 
konferował w poniedziałek po 
nownie z szefem rządu fede­
ralnego, generałem Gowonem. 
Rozmowy dotyczyły akcji po­
mocy dla cywilnych ofiar woj 
ny domowej w Nigerii ze stro 
ny władz federalnych. (PAP)

Pierwszy dzień rozprawy u- 
jawnił, że Cichy nie był tylko 
kurierem, wypełniającym po­
lecenia swoich mocodawców i 
przywożącym im informacje 
uzyskiwane od Feliksa Kubia­
ka na temat kolejnictwa, woj­
ska i poznańskich zakładów 
pracy. Sam, z własnej inicja­
tywy, zbierał informacje o cha 
rakterze wywiadowczym, przy 
różnych okazjach wymieniał 
ze swoimi przygodnymi roz­
mówcami adresy, zamierzając 
podtrzymywać z nimi kontak­
ty w celach szpiegowskich.

Na rozprawie Cichy przy 
każdej okazji powtarza, że 
działał skrupulatnie (tego nie 
ukrywa) na zlecenie swoich 
mocodawców. Równocześnie 
przedstawia siebie w roli ta­
kiego, który — wtedy, gdy 
działał, zbierał wiadomości, od 
bierał meldunki od innych 
osób i przekazywał je — nie 
zdawał sobie sprawy z tego, 
iż służy w tent sposób celom 
wywiadowczym. W toku odpo­
wiedzi na pytania nie potrafi 
jednak ukryć, że wie­
dział, iż utrzymuje kontakty 
z przedstawicielami wywiadu 
amerykańskiego, którzy zobo­
wiązywali go do zachowania o 
tym tajemnicy.

Zeznania G. Cichego po­
twierdzają, że wywiad impe­
rialistyczny nie gardzi żadny­
mi wiadomościami. Interesują 
go także ogólnodostępne wia­
domości, tematy rozmów 
między ludźmi itp. itd. Taka 
jest bowiem metoda powolne­
go i systematycznego wciąga­
nia do współpracy ludzi, któ- 

cznej reprezentacji narodu 
niemieckiego i z doktryny 
Hallsteina w jakiejkolwiek 
formie, wyrzeczenia się wszel 
kich prób dyskryminowania 
NRD i jej obywateli, jak rów 
nież wymaga nawiązania nor 
malnych równoprawnych sto­
sunków między obu państwa­
mi niemieckimi na zasadach 
prawa międzynarodowego.

Nawiązując do ośwadczenia, ja­
kie kanclerz zachodnioniemiecki 
Brandt złożył na forum Bundes­
tagu, W. Ulbricht stwierdził, że 
jest ono pełne najgłębszych sprze 
czności. Charakterystyczne jest 
również, iż Brandt „nie wysunął 
ani jednej konstruktywnej propo 
zycji w sprawie nie budzącego 
zastrzeżeń, z punktu widzenia pra 
wa międzynarodowego, uregulowa 
nia w układzie pokojowego współ 
istnienia między obydwoma pań­
stwami niemieckimi”.

Podział Niemiec „został stwier­
dzony na piśmie i przypieezętowa 
ny w układach paryskich, które 
Adenąuer podpisał wbrew zdekla 
rowanej woli narodu w Niemczech 
zachodnich” — powiedział dalej 
W. Ulbricht. Jeśli kanclerz 
Brandt wypowiada się dziś z na 
ciskiem za tymi układami i okre 
śla je jako ważne we wszystkich 
fragmentach, „to szczególnie nie­
zrozumiałe jest, jak w tym kon­
tekście może on mówić o jedno­
ści narodu niemieckiego”.

W. Ulbricht przypomniał propo 
zycję przyjęcia obu państw nie­
mieckich do ONZ i powiedział: 
„jestem przekonany, że byłoby 
to również z wielką korzyścią dla 
unormowania stosunków między 
obydwoma państwami niemiecki­
mi”.

PAP

W CRZZ o sprawach 
kontroli społecznej

W poniedziałek odbyło się w 
CRZZ spotkanie poświęcone ro 
li i zadaniom społecznej kon­
troli rynku i usług organizo­
wanej przez związki zawodo­
we. Problem ten omówiono 
na tle 5-letniego dorobku 
działalności kontroli społecz­
nej. W spotkaniu uczestniczy­
li m. in. sekretarz CRZZ —• 
Irena Sroczyńska i Wiktor 
Obolewicz, minister handlu 
wewnętrznego — Edward 
Sznajder, przewodniczący Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczoś­
ci — Włodzimierz Lechowicz, 
prokurator generalny PRL — 
Kazimierz Kosztirko, komen­
dant główny MO — gen. bryg. 
Tadeusz Pietrzak, przewodni 
czący Państwowej Komisji 
Cen — Piotr Karpiuk. (PAP) 

rych z czasem wykorzystuje 
się do dostarczania wiadomo­
ści bardziej przydatnych dla 
wywiadu. Każda, nawet drob­
na informacja jest dla wywia 
du sygnałem, na którego pod 
stawie można dojść do dal­
szych ważnych szczegółów.

W tym sensie spr?wa Ciche 
go, co potwierdził już pierw­
szy dzień rozprawy, nie jest 
odosobnionym przypadkiem 
wykorzystywania przez wy­
wiad amerykański osób mają 
cych pośredni dostęp do infor 
macji interesujących działają­
ce przeciwko Polsce ośrodki 
szpiegowskie.

Skrupulatnie unikając okre­
ślenia swojej dzialności na 
szkodę Polski (do aresztowania 
w grudniu 1968r.) mianem szpie 
gostwa — G. Cichy, wobec 
dowodów swojej winy, nie po 
trafi zaprzeczyć faktom. A te 
są jednoznaczne.

Przysłuchującym się tej roz 
prawie nasuwa się nieodparcie 
wniosek, że G. Cichy, Polak z 
pochodzenia, przez swą dzia­
łalność wywiadowczą, szko­
dził Polsce. W ten sposób dzia 
łał akurat przeciwnie niż to 
czyni znakomita większość Po 
lonii zagranicznej, utrzymują­
ca coraz ściślejsze więzy ze 
swoją Ojczyzną - Macierzą, 
wzmacniająca autorytet nasze 
go kraju w świecie.

Dzisiaj — dalszy ciąg rozpra 
wy: pytania oskarżonemu za­
dawać będzie obrońca wojsko­
wy, którym z urzędu jest me 
cenas Jan Krochmal, do czym 
zeznawać będą świadkowie.

T. K.



PARTHEID®
Apartheid to także stosun 

ki gospodarcze w Rępu- 
. blice Południowej Afry- 

Ki i oficjalna ideologia pań- 
istwa popierana w sferze poli- 
tycznej i gospodarczej przez 
inocarstwa zachodnie. Omawia 
jąc więc na życzenie p. Z. 
Krawczyka politykę aparthei­
du, prześledźmy i te problemy.

Różna praca - różna płaca

Każdy biały jeśli nawet nie 
Dależy do warstwy współwła­
ścicieli gospodarki Republiki 
Południowej Afryki, to w naj­
gorszym dla siebie wypadku 
ma dochody co najmniej 10 
razy większe od przeciętnego 
Afrykanina. Jeśli białych trak 
tować jako odrębną społecz- 
iność, to posiada ona najwyż­
szy standard życiowy na świę­
cie. Natomiast połowa czar­
nych, zwłaszcza robotników 
mieszkających w miastach, nie 
ma zapewnionego minimum e- 
gzystencji.

Nie można stwierdzić, że bia 
li i czarni pracownicy wyna­
gradzani są różnie za tę sa­
mą pracę, gdyż takiej samej 
pracy wykonywać nie mogą. 
Lista zajęć zastrzeżonych dla 
białych pracowników ustalana 
jest odgórnie i na bieżąco. Są 
to zazwyczaj zawody lepiej 
płatne, wymagające kwalifika 
cji i funkcje kierownicze. Nie 
do pomyślenia jest sytuacja, a- 
by ktoś o ciemniejszym kolo­
rze skóry, mógł sprawować 
nadzór lub kierować w trak­
cie pracy białymi.

Oficjalna propaganda w Re­
publice Południowej Afryki ja 
ko ulubionego argumentu uży­
wa stwierdzenia, że czarni za­
rabiają tam więcej niż w ja­
kimkolwiek innym państwie 
Afryki. Jest to niewątpliwie 
prawda. Wysokość zarobków 
Iw RPA według kursu dolaro­
wego mogłaby stanowić ma­
rzenie czarnych’ ludzi. Ale czar 
ni w RPA wydają swe zarob­
ki na miejscu (z wyjątkiem 
grup sezonowych imigrantów), 
a więc w kraju, gdzie ceny 
kształtują się odpowiednio do 
zarobków białych.

Niezwykle- trudno jest ze­
brać informacje o zarobkach 
W RPA, w kraju tym nie pu­
blikuje się bowiem oficjalnych 
danych. Niemniej jednak w ro 
ku 1968 londyńskiemu czaso­
pismu „The Economist” udało 
się ustalić kilka danych. Wy­
nika z nich, że ciemnoskóry 
pracownik w przemyśle otrzy 
mywał za tydzień mniej niż 10 
randów (1 rand = 1,4 dolara), 
podczas gdy ustawowe mini­

Decydują inic jatywy klubowe
Dokończenie ze str. 3

się dobrze. Mamy mecenasów: 
Gminną Spółdzielnię i Kółko 
Rolnicze. W każdej chwili 
przychodzą nam z pomocą, gdy 
tylko się o coś zwrócimy. Kąż 
demu kto do nas przyjedzie z 
Warszawy, Poznania czy Tur­
ka podoba się u nas, jest miło, 
przytulnie.

Nasz klub „Rolnika” w 
Brudzewie pow. Turek po­
wstał w 1965 r. Ma dwie sale, 
kuchenkę i korytarz razem

Radzieckie zakłady samocho­
dowe opuści w bieżącym 
roku kilka nowych modeli 

samochodów osobowych oraz 43 
modele samochodów ciężarowych. 
Wśród najbardziej interesujących 
nas wozów osobowych warto zwró 
cić uwagę na nowy model ,,Woł 
gi GAZ-24” nowego „Zaporożca 
966”. z udoskonalonym silnikiem 
oraz „Moskwicza 412”.

W dniu 100 rocznicy urodzin 
Lenina rozpocznie sie seryjna pro 
dukcja samochodu ..WAZ 2101” 
czyli licencyjnego „Fiata 124”. Sa 
mochód ten stanowić bedzie je­
den z najpopularniejszych modeli, 
gdyż zakłada sie roczną produk­
cje rzędu 600 000 sztuk. Pojem­
ność jego wynosi 1.2 litra a moc 
60 KM. Produkowany bedzie w 
zakładach Togllatti nad Wołgą. 
Już w 1972 r. dzienna produkcja 
samochodów „WAZ 2101” wyno­
sić bedzie 2 000 sztuk. Zakłady 
Togliatti, w niedalekiej przy­
szłości. osiągną produkcje równą 
produkcji całego radzieckiego 
przemysłu samochodowego z 1968 
roku. Zakłada sie. że liczba sa­
mochodów osobowych produkowa 
nych rocznie we wszystkich za­
kładach radzieckich przekroczy 
w najbliższej przyszłości milion 
sztuk. Z tym związany jest roz­
wój licznych zakładów kooperu­
jących nie tylko w kraju, ale rów 
nież za granicą. W orodukrii sa­
mochodu ..WAZ 2101” koopero- 

mum dla białego wynosiło ty­
godniowo około 30 randów.

Główni aktorzy
Cała ideologia apartheidu 

podporządkowana jest w grun 
cie rzeczy jednemu celowi: wy 
zyskowi nie białej ludności 
przez białą. Ten klasyczny wy 
zysk łączy apartheid z kolo­
nializmem, jakkolwiek tu wy­
zyskiwacze są na miejscu i 
źródłem ich dochodów jest wy 
łącznie praca nie białej "ludno-

OBYWATELSKIE?

ści. Z zoologicznym rasizmem 
łączy się w tym przypadku 
także antykomunizm: „Adolf 
Hitler padł w awangardzie wal 
ki przeciwko bolszewizmowi” 
— pisze apologeta teorii apart 
heidu Oswald Pirow.

Większość polityków połud- 
niowo-afrykańskich nie ma lub 
nie miała żadnego interesu w 
popieraniu rozwoju i postępu 
społecznego nie białych. Lu­
dzie ci rekrutują się przeważ- 
nie z rodzin, w których fana­
tyzm rasowy przekazywany 
był z pokolenia na pokolenie. 
Nie przypadkiem też wielu z 
nich czerpało pełną garścią z 
bogatej skarbnicy rasizmu; 
wspomniany już Oswald Pi­
row uchodzić chciąj za połud­
niowoafrykańskiego „gauleite- 
ra”, Erie Louw reprezentował 
zaciekły antysemityzm, były 
premier Verwoerd i obecny 
Vorster oskarżeni zostali ofi­
cjalnie o popieranie propagan­
dy hitlerowskiej.

Płaszczyzną porozumienia 
czołowych działaczy aparthei­
du jest — tak dawniej jak i 
dzisiaj — Broederbond, bra­
ctwo czy organizacja elitarna 
o charakterze Ku Klux Kla­
nu. Podczas zebrań Broeder­
bond sięga po masońskie akce

70 m2. Klub jest wyposażony 
w telewizor, radio, adapter i 
magnetofon. Przy klubie dzia­
łają dwa zespoły teatralne. Je­
den składający się z osób star­
szych, drugi z dzieci i młodzie­
ży. Jest zespół recytatorski i 
chóralny. Sekcje: szachowa i 
brydżowa oraz Koło Miłośni­
ków Teatru. Mamy też sekcję 
krajoznawczą. Klub nasz pra­
cuje ściśle według opracowa­
nego rocznego planu...

Helena Szlabsowa 
Brudzew pow. Turek

Radzieckie samochody osobowe
wać będą m. in. Węgry, Polska i 
Bułgaria.

Gruntownej modernizacji uleg­
nie również fabryka samochodów 
„Moskwicz”, w której produko­

soria: trumny, całuny, sztyle­
ty i trupie czaszki. Ceremonia 
przyjmowania (nielicznych zre 
sztą) członków obliczona jest 
na wywołanie odpowiedniej 
grozy. W gruncie rzeczy jed­
nak załatwia się tam przyziem 
ne sprawy; nie jest tajemnicą, 
że Broederbond spełnia w 
RPA rolę nieoficjalnego rządu.

Niewykonane sankcje
Apartheid jako doktryna po 

lityczno-prawna spotkał się z 
całkowitym potępieniem ON? 
Dały temu wyraz liczne rezo­
lucje podejmowane na forum 
Zgromadzenia Ogólnego od ro­
ku 1946. Specjalne komitety 
powoływane przez Zgromadzę 
nie badały problematykę apart 
heidu i ogłosiły obszerne spra 
wozdania, oceniające doktrynę 
tę zdecydowanie negatywnie. 
Ze swej strony Rada Bezpie­
czeństwa wezwała w roku 1963 
wszystkie państwa do zaprze­
stania niezwłocznie sprzedaży i 
wysyłki broni i amunicji oraz 
pojazdów wojskowych do Af­
ryki Południowej.

Praktyka wykazała jednak, 
że w ciągu 7 lat od wprowa­
dzenia sankcji wobec RPA, 
tylko nieliczne państwa (wśród 
nich także Polska) zadośćuczy­
niły wielokrotnie ponawianym 
apelom ze strony ONZ, zamy­
kając swe tradycyjne kanały 
inwestycyjno-handlowe na po 
łudnie Afryki. Wśród państw, 
które nie podporządkowały 
się zaleceniom Rady Bezpie­
czeństwa znalazło się aż 3 sta­
łych jej członków: Francja, 
Wielka Brytania i USA. Wed­
ług danych opublikowanych 
przez ONZ, tylko z tych 
państw RPA importowała 
sprzęt wojskowy na sumę 
około 100 min funtów szterlin- 
gów rocznie. Wystąpiło przy 
tym zjawisko dość charak­
terystyczne dla współczesnej 
Afryki: Wielka Brytania po­
siadająca w tym imporcie naj­
większy udział (firma English 
Electric Canberras and West- 
land Wasp) wypierana była 
stopniowo w ostatnich zwłasz­
cza latach przez monopole 
francuskie i amerykańskie.

Na przeszkodzie wykonaniu 
uchwał ONZ stanęły także 
interesy strategiczne mocarstw 
zachodnich. Od czasu zam­
knięcia Kanału Sueskiego, po­
łudniowy cypel Afryki odgry­
wa większą rolę. Nie jest ta­
jemnicą, że mimo wezwań 
ONZ, USA nadal utrzymują 
na tym terytorium urządzenia 
wojskowe obliczone na kon­
trolę obszarów strategicznych 
między Oceanem Indyjskim i 
Atlantykiem.

Tak więc pomimo powszech 
nego potępienia praktyki apar 
theidu, światowy byznes, jak 
również rządy niektórych 
państw zachodnich pozostają 
w zażyłej komitywie z rasi- 
stami. Dzięki temu, połud- 
niowo-afrykański bastion ra­
sizmu broni się przed świato­
wą opinią publiczną i to jak 
na razie skutecznie. Także we 
wnątrz kraju apartheid jest 
dzisiaj mocniejszy niż kiedy­
kolwiek przedtem. Nieuchron­
nie jednak w kraju tym na­
brzmiewają konflikty rasowe, 
które zdolne będą z czasem 
rozsadzić panujący ustrój.

JERZY WALASEK

wane będą także samochody na li­
cencji francuskiej. Tylko z tych 
zakładów ukazywać sie będzie 
rocznie 200 000 samochodów, (b)

Na zdjęciu: radziecki samochód 
WAZ 2101 na licencji Fiata 124. 
Seryjna produkcja wozu rozpocz­
nie się w 100 rocznicę urodzin 

W. I. Lenina.
Fot. — „Głos”

Na śniegu i lodzie
Sezon zimowy zbliża sie powoli do szczytu. W wielu krajach m. 

in. w Polsce odbywa sie wiele zawodów narciarskich, łyżwiar­
skich i hokejowych.

Ostatnio znowu poprawiły sie 
warunki śniegowe i dzięki temu 
reprezentanci poszczególnych 
państw mogą lepiej przygotowy­
wać sie do zbliżających sie mi­
strzostw świata w narciarstwie 
klasycznym i alpejskim. Również 
łyżwiarze i hokeiści toczyć .będą 
w niedługim czasie walki o ty­
tuły mistrzostw świata i Europy.

Dzięki inicjatywie Wojewódzkie 
go Zarządu LOK w Poznaniu, od

Polonia wygrywa 
turniej piłkarski

Bardzo interesującą imprezą, 
zorganizowaną z inicjatywy Olim 
pii, był rozegrany w hali MTP nr 
20 przy ul. Śniadeckich, turniej pił 
karski, w którym obok gwardzis 
tów wystąpiły drużyny Lecha, 
Warty i Polonii.

Miłą niespodziankę sprawiła 
trzecioligowa Polonia, która po­
konała kolejno Warte 3:2 oraz 
Olimpie 6:1. Olimpia zajmując 
drugie miejsce zwyciężyła Le­
cha 4:0, Warta natomiast, plasu­
jąc się na trzecim miejscu, wygra 
ła z Lechem 4:0. (p)

Wśród młodych zapaśników co­
raz większe zainteresowanie budzą 
walki w stylu wolnym. W mis­
trzostwach okręgu poznańskiego, 
które rozegrano w Sulmierzycach, 
uczestniczyło w obu grupach 99 
zawodników. Sulmierczyk zajął 
pierwsze miejsce w grupie „A”, 
uzyskując 125,8 pkt. przed Grun­
waldem — 79,5, LZS Wirenką Wi­
ry — 34,2, LZS Barycz — 32,5 i 
Lechem 13,5 pkt. W grupie „B” 
również na pierwszym miejscu 
uplasował się Sulmierczyk (83 
pkt.) przed Grunwaldem (61,5), 
Lechem (37,5) i Wirenką (8).

Drużyna Cybimy dwukrotnie 
zmierzyła się w rozgrywkach ligi 
międzywojewódzkiej w hokeju na 
lodzie ze Spartą Szczecin. Oba 
mecze na Bogdance przyniosły 
zwycięstwa gościom, pierwszy w 
stosunku 9:1, drugi *9:2,

Pięściarze lig okręgowych junio 
rów i seniorów rozpoczęli spotka 
nie sezonu 1970 r. W meczu se­
niorów dobrze zaprezentowali się 
Budowlani, którzy zwyciężyli na 
własnym ringu Zagłębie Konin 
14:6. W meczu juniorów wy 
grało Zagłębie w stosunku 14:8. 
W meczu seniorów Ostrovia prze 
grała z Sokołem Piła 9:11, w spot 
kaniu juniorów Ostrovia wygrała 
z Polonią Leszno 20:0 w.o.

Siatkarki Energetyka Poznań w 
meczu o mistrzostwo II ligi, w 
pierwszym pojedynku pokonały 
Spartę Złotów 3:1, w drugim na­
tomiast spotkaniu, wykazując lek 
kie zmęczenie grą dnia poprzed­
niego, przegrały 2:3.

W Warszawie rozegrano Ogólno 
polskie Zawody Płetwonurków. 
Startowała w nich cała czołówka 
Polski. Pierwsze miejsce wśród 
mężczyzn wywalczył Klub Mor­
ski Gdynia przed OSP Wrocław i 
Akwanautami z Poznania.

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju szermierczego, roz­
grywanego dla uczczenia 25 rocz 
nicy wyzwolenia Warszawy, star 
towali floreciści. Zwyciężył Ko- 
tiszew (ZSRR) przed swoim roda­
kiem — Trolszinem i Kaczmar­
kiem (Polska).

Największą niespodzianką nie­
dzielnych spotkań I ligi siatkówki 
kobiet była porażka prowadzącego 
w tabeli łódzkiego Startu z AZS 
W-wa 1:3. Pokonani prowadzą 
jednak nadal w tabeli rozgrywek. 
U siatkarzy prowadzi bez straty 
punktów Legia W.wa przed Re. 
sovią, która poniosła porażkę w 
tej serii spotkań z AZS W-wa 0:3.

W Poznaniu zakończył sie III 
Sympozjon Biometeorologii Spor­
tu, zorganizowany przez Wyższą 
Szkołę Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu przy współudziale od­
działu poznańskiego Polskiego To 
warzystwa Geofizycznego oraz Ko 
misji Biologicznych Podstaw Kul 
tury Fizycznej Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, (p)

Rajd Monte 
Carlo

W niedziele wieczorem agencje 
podały wiadomość, że Anglicy 
Elford i Stone kontynuują rajd. 
Przybyli oni do punktu kontroli 
czasu w Strassburgu (Francja) bez 
opóźnień. Okazało się. że nieda­
leko Llnzu w Austrii zderzyli sie 
oni z motocyklistą, a wynikiem 
tego zderzenia był stłuczony ref­
lektor.

Do Strassburga nrzyjechało o 
czasie 20 samochodów, które roz­
poczęły rajd w Warszawie, a 
wśród nich załoga polska — Smo 
rawlński i Zembrzuskl. (PAP) 

były się w niedziele w Czarnko­
wie pierwsze wojewódzkie zawo­
dy w dwuboju zimowym z okazji 
25 rocznicy wyzwolenia Wielko­
polski. Na starcie stanęło 9 repre 
zentacji powiatowych. Pierwsze 
miejsce i puchar Prezesa Zarzą­
du Wojewódzkiego LOK zdobył 
zespół Czarnkowa przed Lesznem 
i Chodzieżą. Indywidualnie wśród 
kobiet najlepszą była Czesława 
Welter z Czarnkowa, wśród mło­
dzików Władysław Kłos (Czarn­
ków) a w kategorii juniorów 
Zbigniew Górecki (Czarnków). 
Równocześnie na skoczni w Czarn 
kow’ie odbył sie konkurs skoków 
z udziałem 21 zawodników. W ka­
tegorii młodzików zwyciężył Jan 
Nowak, zaś juniorów — Kazimierz 
Polus (obaj z Czarnkowa). Rekord 
skoczni w Czarnkowie wynosi 
34 m.

Na pewno żaden z uczestników 
zawodów w Czarnkowie nie bę­
dzie jeszcze w tym roku odnosił 
zwycięstw na międzynarodowych 
szlakach, natomiast wielkie szan- 
se na sukcesy ma nasz najlepszy 
alpejczyk Andrzej Bachleda. Pod 
czas ostatnio rozegranych zawodów 
w Kitzbuehel spisał sie on dosko 
nale zajmując drugie miejsce w 
slalomie gigancie i 8 miejsce w 
slalomie specjalnym. A Bachleda 
był 4 w kombinacji alpejskiej 
zdobywając dalsze punkty do kia 
syfikacji Pucharu świata.

Nasi czołowi skoczkowie przygo 
towujący się do mistrzostw świa 
ta, które w tym roku odbędą się 
w czeskich Tatrach, startowali w 
tradycyjnej imprezie Pucharu Bes 
kidów i Zakopanego. Bezkonku­
rencyjnym okazał się Tadeusz 
Pawlusiak z Włókniarza Bielsko, 
który wygrał oba konkursy sko­
ków. Pawlusiak wyprzedził Da­
niela, Przybyłę i Novaką (CSRS).

Kilka bardzo dobrych wyników 
padło ostatnio na torach łyżwiar­
skich. Szwed Hassę Boerjes. usta 
nowil fantastyczny rekord świata 
na dystansie 500 metrów uzyskując 
38,9 sekund. Poprzedni rekord wy 
nosił 39,2. Ponadto dwa rekordy 
świata ustanowiły radzieckie łyż 
wiarki. Tatjana Sidorowa osiągnę 
ła w biegu na 500 m czas 43.22 a 
więc o 0,07 sek. lepszy od poprzed 
niego rekordu. Autorką drugiego 
doskonałego wyniku była Nina 
Statkiewicz, która przebiegła 1500 
metrów w czasie 2.17,82. Rezultat 
ten jest o 0.68 sek. lepszy od re­
kordu świata Holenderki Schut.

Coraz bardziej interesujące są 
spotkania I ligi hokeja na lodzie. 
Największa niespodziankę sobot­
nich i niedzielnych meczy spra­
wił Pomorzanin, który w niedzie­
lę w Nowym Targu zremisował z 
Podhalem 3:3. Nie powiodła się 
wyprawa dwóch śląskich zespołów 
Baildonu i Naprzodu Janów do 
ŁKS-u i Legii. ŁKS wygrał z Na- 
nrzodem 4:2 zaś Legia pokonała 
Baildon 5:3. W rezultacie Baildon 
stracił przodownictwo w tabeli i 
spadł na drugie miejsce a Na­
przód z 3 aż na 6. W tabeli prowa 
dzi GKS Katowice — 29 pkt. przed 
Baildonem — 27 pkt.. Legią — 
27 pkt.. Podhalem — 26 pkt., 
ŁKS-em — 25 pkt. i Naprzodem 
— 25 pkt. OKS i ŁKS mają o 2 
mecze mniej rozegrane od swoich 
rywali.

Rozegrane w Zakopanem miedzy 
narodowe zawody biathlonowe 
pomiędzy reprezentacjami Polski. 
CSRS i NRD zakończyły sie zwy­
cięstwem drużyny niemieckiej, (s)

Hokej na lodzie

Program 
mistrzostw świata 
Komitet Organizacyjny tego­

rocznych mistrzostw świata w ho­
keju na lodzie, które rozegrane 
zostaną w dniach 14—30 marca w 
Sztokholmie, opublikował szcze­
gółowy terminarz spotkań. W tur­
nieju grupy „A” startuje 6 zespo­
łów: ZSRR . CSRS, Finlandia, 
Szwecja. NRD i Polska. W myśl 
regulaminu zespoły te grać będą 
systemem każdy z każdym, mecz 
i rewanż.

A oto rozkład jazdy drużyny 
polskiej:

14. 3. Polska — CSRS.
15. 3. Polska — Finlandia.
17. 3. Polska — ZSRR.
19. 3. Polska — Szwecja.
21. 3. Polska — NRD.
22. 3. Polska — CSRS 
24. 3. Polska — Finlandia. 
25. 3. Polska — ZSRR.
28. 3. Polska — Szwecja.
29. 3. Polska — NRD.

Przodownik grupy północnej II ligi koszykarzy - poznańska War­
ta wygrała pierwsze spotkanie drogiej rundy rozgrywek ze Stalą 
Ostrów 75:52 (31:30). Na zdjęciu: trener „zielonych” M. Bielicki 

udziela uwag swoim podopiecznym. *

naizym 
obiektyw ta

Kilka rekordów okręga ustanowi­
li ostatnio poznańscy pływacy. 
Podczas rozegranych w sobotę 
zawodów, reprezentant poznań­
skiej Warty uzyskał w wyścigu na 
200 delf. czas 2.23,1. Na zdjęciu 
Czaplicki podczas rekordowego 

biegu.

Podczas odbywających się w 
niedzielę okręgowych mistrzostw 
szermierczych juniorów dobrze 
spisali się przedstawiciele tere­
nu. We florecie dziewcząt 3 
miejsce zajęła Wanda Gralińska 
(Konin), a jej siostra Ewa była 
szósta w tej broni. Na zdjęciu 

siostry Gralińskie.

Tytuł mistrzyni okręgu juniorów 
we florecie zdobyła reprezentan­
tka poznańskiego AZS-u Małecka

(na zdjęciu).
Fot. (4) — K. Przychodzki
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Czy powstanie polski
Colas Breugnon?

Z Eugeniuszem Pauksztąo jego twórczości |

Pisarz lubi zainteresowanie jego twórczością, pro­
jektami, planami, marzeniami... Z drugiej jednak stro 
ny ponawiające się co jakiś czas pytania właśnie o 
te plany twórcze, budzą dosyć uzasadniony niepokój. 
Bo oto przy konfrontacji dawnych wypowiedzi z rea 
liami okazuje się, że z niektórych zamierzeń nic 
nie powstało, natomiast zjawiły się rzeczy zupełnie 
nowe, nieprzewidziane. Kiedy indziej znów czas oka­
zuje się za szybki w stosunku do pomysłów, projek­
tów, niekiedy może już tylko tęsknot... — powiedział 
autor „Trudu ziemi nowej” „Srebrnej ławicy”, 
„Opowieści niecodziennych” — Eugeniusz Paukszta
w wywiadzie dla Polskiej Agencji Prasowej.

— Najpierw o zaawansowa­
nych konkretach, które mają 
wszelkie szanse spełnienia: 
ukończyłem niedawno drugą 
moją książkę dla „nastolat­
ków”. Spróbowałem „Złotymi 
koronami księcia Dardanów”, 
okazało się, znalazłem język 
z młodym odbiorcą, warto za­
tem prowadzić rozmowę tę 
dalej. Ta nowa powieść, rów­
nież o charakterze przygodo­
wym, rzuconym na tło spotka 
nia poprzez udział w ekspe­
dycji archeologicznej z daleką 
przeszłością, nosi tytuł robo­
czy „U stóp hetyckiego sfink­
sa” i jak poprzednia, dzieje się 
na terenie anatolijskiej Turcji, 
oczywiście, z udziałem chłop­
ców polskich, tak z kraju jak 
ze sławnego, uroczego Adam- 
pola po azjatyckiej stronie 
Bosforu.

Powróciłem też niedawno do 
zaawansowanej już powieści 
dla dojrzałej młodzieży, chy­
ba z tego rodzaju siódmej już 
z rzędu w moim dorobku. Ty­

Z książką na ty
ugeniusz Paukszta, który od lat na naszych łamach 
jest „Z książką na Ty", daje tytułem swojego sta­
łego felietonu najlepsze określenie sensu naszej 

polityki kulturalnej w sprawie książki. O to przecież 
idzie, aby coraz większe rzesze ludzi sięgały po książkę, 
pragnęły jej, uważały życie bez książki za jałowe, nie­
pełne.

Na tym polu zrobiliśmy w naszym kraju wiele. Ba, 
zrobiliśmy tyle, że teraz nie możemy wręcz dogonić po­
trzeb czytelniczych i książki szczególnie popularne sprze- 
daje się... po znajomości. Właśnie znajomy księgarz staje 
się niekiedy tą ważną osobą, o której względy się zabie­
ga. Oczywiście niemała w tym zasługa samych księgarzy, 
którzy z roku na rok polepszają swoją pracę, uspraw­
niają ją, modernizują księgarnię, wychodzą z książką na 
przeciw czytelnikowi.

Właśnie mija 20 lat państwowego księgarstwa w Wiel- 
kopolsce, które stworzyło z czasem rozwiniętą sieć nowo­
czesnych punktów obrotu książką. „Dom Książki" pow­
stał w styczniu 1950 r., ale jeszcze w 5 lat później dyspo­
nował zaledwie 89 placówkami. Było to mniej niż przed 
powstaniem tego przedsiębiorstwa. Ale też połączono 
sporo słabych placówek, zaczęto dopiero sieć budować pla 
nowo w całym województwie. Rezultaty są dziś widoczne: 
„Dom Książki" dysponuje obecnie 140 księgarniami po­
siadając dobrze na ogół wyposażone placówki we wszys­
tkich miastach powiatowych, a sporo także w mniejszych 
ośrodkach.

Mając odpowiedni aparat i środki (co wynika z istnie­
nia dużego przedsiębiorstwa) można było przystąpć do 
modernizowania całej sieci księgarskiej i rozwoju różne­
go rodzaju nowoczesnych metod ułatwiających czytelni­
kowi kontakt z książką. Powstały więc księgarnie spec­
jalistyczne (np. muzyczna, techniczna, naukowa itp.), 
coraz więcej jest księgarń samoobsługowych, także w 
miastach powiatowych. Tam można książkę wziąć do rę­
ki przed kupieniem, pooglądać ją, przy okazji przej­
rzeć inne tytuły. Dążąc od lat do dotarcia z książką do 
małych ośrodków „Dom Książki" przystąpił do budowy 
pawilonów na peryferiach Poznania i w miasteczkach. 
Jest już w Poznańskiem takich pawilonów 24. Rozwinię­
to kolportaż zakładowy. Księgarstwo państwowe zaszcze­
piło także swoim pracownikom ideały społecznictwa. 
Ileż to każdego roku imprez, których organizatorami są 
przede wszystkim księgarze. Wszelkie „Dni" książ­
ki, czy to te majowe, czy jesienne dotyczące 
literatury społeczno-politycznej, czy nasza lokalna spe­
cyfika w postaci „Dekady Pisarzy Środowiska Poznań­
skiego”, czy wiele podobnych — wszystko to przecież 
przez księgarzy głównie jest przygotowywane. Nie zaw­
sze są to opłacalne imprezy, czasami nawet mocno defi­
cytowe — ale wszystko to przecież w imię pięknego ce­
lu, jakim jest wyjście naprzeciw czytelnikowi. Trudy te 
zresztą zapewne przynoszą owoce później, już przez ni­
kogo nie sumowane, ale odczuwalne właśnie w postaci 
nacisku na rynek księgarski ze strony konsumentów lite­
ratury.

W toku tego rozwoju księgarstwa podnosiła się i ran­
ga zawodu księgarza. Nowym zadaniom mógł sprostać 
człowiek o wyższych kwalifikacjach i ambicjach. Przyję­
to więc już dość dawno zasadę przyjmowania do pracy 
w księgarstwie jedynie ludzi ze średnim wykształceniem.

W ciągu 20 lat księgarstwo wielkopolskie („Dom Ksią­
żki") 3-krotnie zwiększyło sprzedaż książek na głowę 
mieszkańca (a przecież mieszkańców tych także przyby­
ło) i niemal podwoiło sieć księgarską. W globalnych ob­
rotach wysunęło się w kraju na 5 miejsce (za Warszawą, 
Katowicami, Krakowem i Wrocławiem). Jak gdyby uko­
ronowaniem tego 20-lecia jest podjęcie — już wkrótce — 
budowy w Poznaniu nowego, dużego domu, w którym 
znajdzie się zarówno nowoczesna piękna księgarnia jak 
i cała administracja przedsiębiorstwa. W drugie dwudzies­
tolecie „Dom Książki" wkracza z nowymi perspektywa-.
mi rozwoju.

tuł, też na razie prowizorycz 
ny, „Romans na dwa salta”, 
coś w typie powieści „Ich 
trzech i dziewczyna”, która 
zdobyła sobie tak dużą popu 
larność pośród młodych od­
biorców i której kieszonkowe 
nowe wydanie gościło niedaw 
no na rynku. I znów nurt 
przygodowy rzucpny na tło 
spraw ważkich, reminiscencja 
mi sięgający do 
przeszłości.

Tylko pośrednio 
wracam w powieści 

wojennej

do niej 
dla doro-

slego odbiorcy, pisanej dla 
MON-u, mającej stanowić jak 
by drugą część książki „Po 
burzy jest pogoda”. Pragnę 
ukazać mych dawnych boha­
terów, osadników wojskowych, 
po z górą dwudziestu latach, 
konfrontuję ich z młodym po­
koleniem — podobnym i jak­
że innym zarazem... W książ­
ce tej daję upust (wiadomo, 
czym skorupka za młodu na­
siąknie) moim sentymentom 
żołnierskim, z niejaką łezką

M. S. 

poprzez starszych bohaterów 
wspominając frontowe czy 
partyzanckie boje, przez mło­
dych natomiast usiłując poka 
zać współczesne oblicze nasze 
go wojska.

Jak z tego widać, od tema­
tu Nadodrza i północy nie 
umiem się oderwać. Bo nie tyl 
ko ta, ale wspomniana uprze­
dnio powieść dla młodzieży 
dzieją się na tych właśnie zie 
miach, ich problemy wysuwa­
ją się tam na czoło. Kiedyś, po 
pierwszych moich książkach 
związanych z ziemiami odzy­
skanymi, wydawało mi się, 
że można właściwie spocząć 
spokojnie na laurach, że naj­
istotniejszą problematykę wy 
dobyłem i pokazałem ją lepiej 
czy gorzej. Napór życia na 
tych ziemiach okazał się o wie 
le przerastający tamte naiwne 
mniemania. Niemal każdego 
dnia zradzają się nowe próbie 
my, powstają nowe pytania, 
szereg zagadnień domaga sie, 
by ukazać je poprzez kształt 
artystyczny.

W druku znajduje się w Wy 
dawnictwie Poznańskim tom 
moich impresji tureckich „Mi 
narety bez czarczafów”, któ­
ry, spodziewam się, spotka się 
z nie mniejszą życzliwością 
odbiorców, jak wydany nie­
dawno tom impresji greckich. 
Lada miesiąc powinno też się 
ukazać nowe, znacznie posze­
rzone wydanie albumu-mono- 
grafii „Warmia i Mazury”, 
czym z pietyzmem zajęło się 
wydawnictwo „Śląsk”. „Iskry” 
wznawiają powieść dla mło­
dzieży „Zatoka żarłocznego 
szczupaka”, z Wydawnictwa 
Poznańskiego natomiast prze­
syłają mi już do korekty au­
torskiej szpalty wznowienia 
„Przejaśnia się niebo”.

Plany natomiast, projekty? 
Niemało ich, więc raczej tyl­
ko o tych bardziej konkret­
nych, dojrzewających gdzieś 
w świadomości, oblekających 
się w kształt myślowy, niekie 
dy nawet zaczętych już jaki­
miś luźnymi szkicami. A więc 
powieść współczesna, bez prze 
sądnie wielkich problemów, o 
szarych ludziach, ich radoś­
ciach i trwogach, o pracy i za 
bawię, o kochaniu takim na 
serio i takim niewiele war­
tym, powieść bardzo silnie

Komputer w gospodarce miejskiej
Warszawski ośrodek elek­

tronicznej techniki obliczenio 
wej — SOETO zakupił maszy 
nę cyfrową ZAM-41. Kompu­
ter ten, dzieło konstruktorów 
Instytutu Maszyn Matema­
tycznych, przystosowany 
do przetwarzania danych.

Nowa maszyna cyfrowa 
10-krotnie wydajniejsza 

jest

jest 
od

pracującego dotychczas w Sto­
łecznym Ośrodku Elektronicz 
nej Techniki Obliczeniowej 
komputera ZAM-2 Gamma, 
także z IMM, ale opracowa­
nego z górą 10 lat temu.

Innym nabytkiem SOETO 
jest radziecki aparat do auto­
matycznego przepisywania 
taśm perforowanych na kar­
ty.

Maszyn do przetwarzania 
danych bardzo brakowało te­
mu ośrodkowi. SOETO rozwią 
zuje wiele niełatwych proble-

Filharmonia Poznańska roz­
poczęła cykl koncertów 
monograficznych. Pierwszy 

wieczór poświęcono twórczości 
Tadeusza Bairda. Ten warszaw­
ski kompozytor średniego pokole 
nia studiował m. in. pod kierun­
kiem profesora Rytla, o którym 
należałoby dzisiaj powiedzieć nie 
co szerzej, albowiem kilkanaście 
dni temu zmarł dożywszy sędzi­
wego wieku 85 lat. Był już ostat­
nim z okresu „Młodej Polski" w 
muzyce. Działał wszechstronnie, 
bo i jako krytyk, pedagog, a 
przede wszystkim wybitny kompo 
zytor. Pozostawił po sobie długi 
szereg utworów o monumental­
nej formie, więc opery, symfonie, 
koncerty. Dwa poematy „Korsarz" 
i „Legenda o św. Jerzym" należą 
do stałego repertuaru naszych 
rozgłośni. W okresie przedwojen 
nym Opera Poznańska wystąpiło 
z prapremierą „Ijoli" (do libretta 
Żuławskiego). Po okupacji tenże 
utwór z powodzeniem wznawiał 
Wrocław. Muzyka Rytla należała 
zawsze do okresu neoromantycz- 

osaczona w £onkretacłi nasze 
go dnia dzisiejszego, gdzieś 
na pograniczu Polski woje­
wódzkiej i powiatowej. I, nie­
jako dla przeciwwagi, powieść 
tę już nawet zacząłem — 
teraz musi się nieco odleżeć, 
ale myślę o niej z tęsknotą — 
z problematyki zupełnie innej, 
gdzie akcja rozgrywa się w 
środowisku architektów i in­
żynierów, gdzie znowu dzień 
współczesny pojawia się w in 
nym typie konfliktów, niekie­
dy ostrych, drażliwych, gdzie 
sam status niejako bohaterom 
narzuca inne poczucie odpowie 
dzialności i inną skalą mierzy 
ich poczynania.

Jest coś jeszcze. Książka, do 
której od kilkunastu lat wra 
cam w chwilach, gdy mi jest 
smutno, gdy coś zaczyna do­
skwierać. Przy pisaniu tych 
kart rozweselam się, łagodnie 
ję, znów wokoło zaczyna mi 
jaśnieć. Nie wiem, czy skoń­
czę tę pracę, czy mi się uda, 
ale marzę by stworzyć coś w 
rodzaju polskiego „Colas 
Breugnon”, gdzie by zawarł się 
i polski charakter, i nasz sto­
sunek do życia, wcale nie tak 
znów bardzo cierpiętniczy i 
ponuracki, jak to niektórzy 
usiłują przedstawiać. Hasam w 
tym utworze i po historii i po 
współczesności, dobrze mi jest 
z mym bohaterem, trochę za- 
wadiaką, trochę myślicielem, 
przy tym wszystkim bardzo,

to bardzo polskim...ale

Notował:
TADEUSZ ŚWITAŁA

Skansen hutniczy 
w Starachowicach
Wielki piec hutniczy w Sta 

rachowicach na Kielecczyźnie 
zostanie wyremontowany i udo 
stępniony turystom. We wnę­
trzu tego 150-letniego, zabyt­
kowego obiektu urządzona bę­
dzie stała wystawa regionalna. 
Fundusze na remont zabytku 
przeznaczyła fabryka samocho 
dów ciężarowych, która przez 
wiele lat ten obiekt fabrycz­
ny eksploatowała.

Wielki piec zapoczątkował 
uprzemysłowienie Staracho­
wic. W okresie działalności go 
spodarczej Stanisława Staszi­
ca czynne tam były zakłady 
metalowe; • które później ule­
gły zniszczeniu.

Dynamiczny rozwój Stara­
chowic nastąpił w minionym 
25-leciu. W okresie tym mia­
sto przekształciło się w duży 
ośrodek polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego. (PAP) 

mów związanych z administro 
waniem milionowego miasta 
— Warszawy oraz innych oś­
rodków urbanistycznych kra­
ju.

Wachlarz tych prac rozciąga 
się od problemów optymalne­
go wykorzystania taboru do 
przewozu i utylizacji odpad­
ków do skomplikowanych obli 
czeń inżynierii ruchu miejskie 
go oraz konstrukcji mostów i 
wiaduktów.

Komputer pracujący w 
SOETO bez przerwy na 3 zmia 
ny zajmuje się też układaniem 
grafików pracy kierowców
MPA, rozkładami jazdy 
busów, kontrolowaniem 
administracyjnych.

Ważnym fragmentem 
ośrodka są opracowania 

auto 
opłat

prac 
matę

riałów, które stanowią podsta 
wę do podejmowania decyzji 
w resorcie gospodarki komu­
nalnej. (AR)

MUZYKA

Rytel i Baird
czyli dwa pokolenia

nego. Artysta nie wierzył w eks­
perymenty „nowych technik”, za­
patrzony w ideały estetyczne swo 
jej młodości”.

Natomiast liczni uczniowie za- 
slużonego pedagoga, z 
podpatrując jego wielką 
i poczucie formy, przecie 
gli zostać obojętni na 
dzieje się w sztuce XX 

uwagq 
wiedzę 
nie mo 
to, co 
wieku,

gdzie bożyszczami są Debuss^ 
Strawiński, Bartok i Webem) 
Więc i T. Baird, poczynając od 
Sinfonietty z r. 1949, odbył długą 
drogę twórczą, w poszukiwaniu 
jakiegoś własnego stylu. Próbuje 
punktualizmu, dodekafonizmu,

Napływają już wypowiedzi na naszą ankietę czytelni­
czą pt. „Hasło: kluby”. Przypominamy, że idzie nam o 
to, by przedyskutować treści i formy pracy klubów wiej­
skich w celu aktywizacji ich działania, pokazania, co trze­
ba i można zrobić, by kluby te stały się w pełni placów­
kami kulturalno-oświatowymi. Dziś zamieszczamy (w 
skrótach) pierwsze wypowiedzi.

Uwaga: najlepsze wypowiedzi będą nagrodzone; fundusz 
nagród wynosi 12 tysięcy złotych. Czekamy na dalsze 
listy.

0 dobrą muzykę na wsi
IV ależą się słowa uznania 

’ redaktorowi „Głosu Wiel 
kopolskiego” Mieczysławowi 
Skąpskiemu za artykuł z 
7 bm. pt. „Poszukując wzor­
ców działania” z cyklu „Hasło: 
kluby”. Wydaje się. że lu­
dziom na wsi pragnącym spot
kań z kulturą.
może jedynie MASKO
przyjść z po­
mocą dobrze Hhk m ] 

zorganizowa- liLj
ny klub wiej­
ski. Klub taki musi uwzglę­
dnić w swojej pracy wszelkie 
go rodzaju kierunki pracy ar 
tystycznej i oświatowej. Po­
winien wyjść naprzeciw na­
szej młodzieży, która 
szuka nowych form 
nia. Prawdą jest to, 
szy się w potocznych 

co rusz 
działa- 

co sły- 
rozmo-

wach z młodymi ludźmi o 
zaangażowaniu w pracy zes­
połów artystycznych. Młodzież
ta ma 
wiście 
łania

na ogół rzeczy- 
szczere chęci dzia 
zespołowego. Lubi

dyskutować na temat zespo­
łów takich jak „No to co”, 
„Skaldowie” itp. Ale nie lu­
bi mówić na temat zespo­
łów, które kiedyś istniały w 
regionie, a które to uprawia­
ły folklor muzyczny danego 
środowiska. A przecież Wiel­
kopolska ma bogatą tradycję 
i olbrzymie osiągnięcia. Nie 
mam pretensji do istniejących 
różnego rodzaju zespołów 
big-beatowych, ale niech ty­
mi zespołami ktoś odpowied­
nio kieruję i nadaje im właś 
ciwy ton. Uważam, że klub 
wiejski na tym właśnie od­
cinku ma duże możliwości. Je 
żeli istnieje w klubie zespół 
muzyczny, niech propaguje on

Decydują inicjatywy klubowe
Q wego czasu dominująca 

w klubach wiejskich by­
ła praca zespołów amatorskich 
— artystycznych. Z czasem zo 
stały wprowadzone inne meto- 

» dy działania i czy to słuszne, 
| pyta Mieczysław Skąpski, w 
I artykule inicjującym dyskusję 
I na temat klubów wiejskich. 
| Moim zdaniem niesłusznie. 
* Dlatego, że rok ma 52 tygod­

nie i przy dobrych chęciach 
jedno z drugim można pogo­
dzić. Codziennie nie mogą być 
organizowane spotkania, dys­
kusje i prelekcje. Dwa czy 
trzy razy w tygodniu można 
znaleźć 2 godziny na próbę 
teatralną. A jak to jest miło, 
gdy miejscowy zespół wystąpi 
na przykład na akade­
mii 1 majowej, albo na 
dożynki zbierze się duża 
grupa młodzieży w barwnych 
strojach ludowych, aby tak jak 
co roku, pośpiewać piosenki, 
ułożyć własne teksty przyśpie 
wek, porecytować wiersze itp. 
Ileż to dni i tygodni mówi się 
o takich występach. Teatr za­
wodowy przyjeżdża do nas 
często, ale ze sztukami trud­
nymi, ciężkimi. Nie wszyscy 
je rozumieją. Ludność wiejska 
tymczasem po swej pracy po­
trzebuje odprężenia, lubi też

zresztą wszystkiego po trochu. 
Opanował swobodnie rzemiosło 
muzyczne. Nie lezygnuje z natu­
ralnej emocjóna lin ości, co niekie­
dy pozwala słuchaczowi na łat­
wiejsze zbliżenie się do intencji 
kompozytora. We wczesnej sui­
cie „Colas Breugnon” I „Szeks­
pirowskich sonetach” Baird ar- 
chaizuje zdecydowanie. Najwy­
raźniejsze tu echa solidnych u- 
wag prof. Rytla. Po raz pierwszy 
w Poznaniu wykonana „Sinfonia 
brevis" oraz ostatnio napisana 
„IH Symfonia" zdradzają charak 
ter Improwizatorski, o silnych ce­
chach eklektyzmu. To samo słyszę 

muzykę dobrą — lekką i przy 
jemną. Tak, by mógł zaskar 
bić sobie pełne zaufanie lu­
dzi, którzy chcą posłuchać 
pięknych melodii. Nieraz nie­
stety, jest odwrotnie. Pow- 
stają dzikie zespoły, uprawia 
jące muzykowanie bez żadne

go przygotowa 
nia. Wówczas 
występują ol- 
brzymie dyso­
nanse, a co gor 
sze, że nie ża-

łuje się przy tej okazji.... decybe 
li. Wtenczas, ci ludzie zmę­
czeni pracą, po takim koncer 
cie wychodzą tylko jeszcze 
bardziej zmęczeni i niezado-i 
woleni. Także wygląd estety^ 
czny tych zespołów pozosta­
wia wiele do życzenia. Idzie 
więc po prostu o to, aby zechcial 
ły one poznać to. co jest dob­
re i wartościowe. By stały 
się kontynuatorami bogatych 
tradycji polskiego folkloru 
muzycznego.

Widzimy tymczasem zanilć 
świetnych zespołów chóral-i 
nych. opartych na tradycjach 
ludowych. Śmiem twierdzić* 
że dużą rolę odegrać tu mo­
że Polski Związek Śpiewaczy 
i Instrumentalny, który to 
dostarczał narybku dyrygen-; 
tów.

Aby kluby wiejskie stały 
się jedną z form życia kultu­
ralnego, odpowiednie ogniwa 
winny się zająć przygotowa­
niem młodych dyrygentów chó 
ralnych i kapel ludowych. 
Nie szukajmy tu wybitnych 
talentów, ale ludzi zdolnych 
do prowadzenia życia kultu­
ralno-oświatowego.

Jan Nowak 
Poznań

popatrzeć jak znajomi luli 
własne dzieci popisują się w 
amatorskim teatrze. Więc przy 
dobrych chęciach wszystko
można pogodzić i przedsta­
wienie amatorskie, i prelek­
cję, i szkolenie i zabawy. Pod 
jednym warunkiem jednak, że 
się kocha pracę społeczną i ma 
do niej zamiłowanie.

Drugi temat do dyskusji. Pd 
moc muzeów okręgowych i re­
gionalnych i ich patronat nad 
klubami. Nie jest ona zbyt re­
alna. W województwie poznań 
skim mamy dokładnie 1153 
kluby i nie wiem, czy ktoś 
reprezentujący te muzea 
mógłby chociaż raz w roku do 
trzeć na wieś do klubu. A tak 
bywa przeważnie, że ostatni 
PKS odjeżdża o 21, a prele­
gent musi już odjeżdżać i roJ 
dzi się tylko rozczarowanie.- 
Moim zdaniem droga jest in­
na. Trzeba mieć dużo inicjaty­
wy na miejscu, dużo czytać 
np. „Nasz Klub”, „Kulturę i 
Ty”, „Zarzewie”, „Tygodnik 
Kulturalny” itp. Trzeba też 
zwracać się do Powiatowej Po 
radni Pracy Kulturalno-Oświa 
towej która ma np. przeźrocza 
i wszystko pójdzie jak złoto. 
Nam na przykład praca układa

Dokończenie na str. 4

liśmy już u innych współczesnych. 
„III” brzmi niby teatralna lub fil 
mowa ilustracja, tyle tu rozmai­
tych szmerów i hałasów. Natręt­
nie przypominał się charakter mu 
zyki Pendereckiego, jednak bez 
osobliwej magii dźwiękowej i wy 
obraźni twórcy „Fluorescencji".

Cały powyższy koncert prowa­
dził — na czele filharmoników -ł 
Z. Szostak, usiłując swym buj­
nym temperamentem ożywić bair 
dowskie partytury. Nieuchwytne 
w wyrazie „Pieśni do słów Po- 
światowskiej” śpiewała ładnie 
wyrównanym mezzosopranem A. 
Malewicz - Madey, może najbar 
dziej sugestywnie odtwarzając u- 
twór „Przecinam pomarańczę bó­
lu". Znaną kulturą interpretacyj­
ną raz jeszcze popisał się bary­
ton J. Artysz, w interesującym cy 
klu „Sonetów miłosnych Szekspi­
ra".
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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AA-JAK MARGARYNA
Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
RolniczeB° we Wrześni J— zatrudni

— TECHNIKA wzgl. MAJSTRA instalatora wodno- 
1 7 uprawnieniami do konserwacjikotłow i instalacji c. o.;

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA na stanowisko 
głównego energetyka.

Możliwość uzyskania mieszkania spółdzielczego 
poza kolejnością.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia z odpisami dyplomów i zaświadczeń 

z poprzednich miejsc pracy prosimy kierować pod 
adresem Przedsiębiorstwa — Września, ul. Wrocław- 

____ _____ W235
Wytwórnia Pasz „Bacutil” w Kaliszu 
zaraz zatrudni

2 KIEROWCÓW do obsługi lokomotywki 
wej — na bocznicy własnej.

Wymagane są uprawnienia upoważniające 
konywania w. w. pracy.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu 
w Dziale Kadr Wytwórni. Mieszkań służbowych n’e 
zapewniamy. W263

spalino-

do wy-

Przedsiębiorstwo PGR Łabiszynek, pow. Gniezno — 
zatrudni natychmiast w podległym Zakładzie PGR 
Popowo Ignacewo —

CHLEWMISTRZA z pomocą.
Płace wg układu zbiorowego pracy dla pracowni­

ków rolnych. Mieszkanie zapewnione. Sklep, przy­
stanek PKS na miejscu.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod 
adresem: Zakład PGR Popowo Ignacewo, powiat 
Gniezno, p-ta Mieleszyn. W308

W. P ARGED“
Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17217g.

poleca na karnawał
KASETY UPIĘKSZAJĄCE
MYDŁA Z IMPORTU
WODĘ LAWENDA
PERFUMY FLORINY ze znakiem jakości
WODY KOLONSKIE
LAKIERY i EMALIĘ do paznokci

DO NABYCIA
WE WSZYSTKICH PERFUMERIACH I DROGERIACH
miasta Poznania i województwa

K331

UNIEWAŻNIA SIĘ PIECZĄTKĘ:

MHD A. U. K. Sklep 8
K9676

Paniom wynajmę pokój.
Kmieca 6 (Winogrady).

I7378g
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnia, łazienka, w
nowym budownictwie.
dzielnica Grunwald — na 
2 mieszkania po 1 pokoju 
z kuchnią, dzielnica obo­
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16975g.
Zamienię 4-pokojowe mie 
szkanie, komfortowe — 
na 3-pokojowe, c. o., I 
lub II ptr. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16847g.
Zamienię mieszkanie 3,5 
pokoju, łazienka, kuch­
nia na 2 mieszkania sa­
modzielne z przynależno- 
ściami. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16912g.

Spółdzielnia Pracy Lekarsko-Specjalistyczna zatrudni 
zaraz

— LEKARZY DENTYSTÓW ze znajomością protety­
ki w Spółdzielczych Przychodniach Stomatolo­
gicznych na dojazd do pobliskich miast powiato­
wych.

Zgłoszenia: Biuro Zarządu Poznań, Wrocławska 6.

Stolarza budowlanego — 
specjalność okna, uczci­
wego, przejmę na stałe, 
również rencistę. Zgłosze­
nia: Stolarnia, Dolina 14.

17256g

Kupię skuter w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17223g

w godzinach od 8 do 14. K290

e Praca e ^a^ka
Potrzebna pomoc do pół­
torarocznego dziecka — 
przed południem, ul. Cześ 
nikowska 37. Zgłoszenia 
po godz. 16, 16841g

Krawcowa (czeladnik), po 
szukuie pracy. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 17133g.
Ucznia tapicerskiego — 
przyjmę. Głogowska 29.

17141g

Starszy pan poszukuje 
starszej pomocy domowej 
z noclegiem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16857g.

Samotna, dochodząca do 
pracy, w domu lekarza — 
potrzebna. Bogusławskie-
go 32 m. 8. 17150g

Polonistka udzieli korepe 
tycji uczniom szkół śred­
nich. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17050g.
Inżynierowie udzielą po­
mocy w projektowaniu
urządzeń
w zakresie

mechanicznych
szkoły śred-

niej. Jesienna 2, od godz.
18. 17085g

„Viennatone” austriacki 
nowy aparat słuchowy — 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 124 m. 9, godz. 
16—20. 1711 Ig

Suczkę rasy bokser, prę- 
gowaną — sprzedam. Ur­
szula Ratajczak, Gramcz-
na 6. 15862g

Gosposię dochodzącą, naj 
chętniej rencistkę, dla 2 
osób dorosłych — pracu­
jących, poszukuję. Refe­
rencje konieczne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16861g.

Młoda mężatka, przwimie 
szycie do domu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17188g.

Kursy pisania na maszy­
nie w godz. przedpołudnio 
Vvrych i popołudniowych 
organizuje Stów. Steno­
grafów i Maszynistek, Po­
znań, Chełmońskiego 7.

17206g

Sprzedam nowy czarny 
płaszcz skórzany, bułgar­
ski, podpinka barania i 
kołnierz rozmiar 54/1&0. 
Wroniecka 11 m. 1. 17570g
Sprzedam basen do łazien 
ki kompl. miedziany, gi- 
Ictynę, narzynki do 2 cali 
..Pionier’’. Adres wskaże 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17030g.

Fryzjerka przyjmie pra­
cę stałą. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
16867g.

Krawcowa wykwalifiko­
wana. do szycia odzieży 
dziecięcej (eksport), po­
trzebna. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
nr 17163g.
Potrzebna starsza pani na 
4 godz. dziennie — goto-

Przygotowanie do egzami­
nów wstępnych dla ucz­
niów klasy VIII (zamiej­
scowi — lekcje niedzielne) 
pod kierunkiem pedagogi­
cznym. Swoboda 36 m. 6. 

17247g

Sprzedam tanio nowoczes 
ną sypialnię orzech, wy­
soki połysk. Tel. 559-80.

17032g

Przyjmę uczennicę w za­
wodzie fotograficznym. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16896g

wanie obiadów dla 4 
sób (Winiary). Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 
dla 17180g.__________

19

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16901g.

Przyjmę mycie schodów 
w instytucjach. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 17187g.

Matematyczna sprawność 
w obliczeniach oraz dobre 
opanowanie języka pol­
skiego. zwłaszcza do egza 
minów wstępnych (kl. 8) 
zdobędziesz pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów. Lampego 6 m. 9.

16443g

Sprzedam pianino w dob­
rym stanie, marki H. 
Kohl Hamburg. Poznań, 
Dojazd 30 bl. 1 m. 2.

17037g
Sprzedam tapczan, witry­
nę i szafę 4-drzwiową. 
Winogrady, ul. Pasieka 16
m, 170512

Przyjmę zaraz niekwalifi- 
kowanych — młodszego 
pracownika, pracownicz- 
kę oraz emeryta na pół 
etatu. Adres wskaże „Prc 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
17639g.
Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Zgłosze­
nia Wosik, Dolna Wilda

Do rodziny lekarskiej z 
2-letnim dzieckiem, po­
trzebna samodzielna po­
moc. Warunki b. dobre. 
Zgłoszenia listowne pod 
adresem: dr Barbara Hib­
ner, Warszawa, ul. Mar­
szałkowska 87 m. 123.

K194

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

16419g

Jałówkę wysokocielną o- 
raz krowę po ocieleniu — 
sprzedam. Gruszecki, Ko­
strzyn Wlkp., Szosa Po­
znańska. 17057g
Sprzedam pianino nowo­
czesne, eksportowe — jak 
nowe. Gwardii Ludowej 5
m. 15. 17088g

22. 17483g

Samodzielna gosposia po­
trzebna (nokói zapewnio­
ny). Dzierżyńskiego 27

(BKunno Sprzedaż
Kupię garaż używany bla 
szany. Poznań, Dąbrow-

Uczniów i czeladnika — 
przyjmie warsztat elek­
troinstalacyjny. Poznań-

। (fryzler). 17071Ę
Potrzebna pomoc domowa 
znajaca cośkolwiek szy-

Minikowo. Baranowska 5. cie Wysokie wynagrodzę 
tel. 728-04. 17134g nie. Długa 9 m. 1. 170962 1nie. Długa 9 m. 1. 170962

X Dnia 14 stycznia 1970 r. po długich cierpie­
niach odeszła od naś na zawsze najuko­

chańsza matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy 85 lat, śp.

NEPOMUCYNA DOPIERAŁA
z domu LISIECKA

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 17 stycznia 
1970 r. o godzinie 11 na cmentarzu parafialnym 
w Gniewkowie.

W głębokim smutku pogrążona

Gniewkowo. Poznań, Krobia. 17851 g

TDnia 17 stycznia 1970 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż 
przyjaciel, lat 48

TADEUSZ PIECHOWIAK
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm.
3 godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

Poznań, Bosa 25b m. 4.
żona z rodzina

17871g

tDnia 18 stycznia 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka, babcia, siostra i ciocia, 

przeżywszy lat 81, śp.

WŁADYSŁAWA KACZMAREK
z domu PAWLAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm.
3 godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 4 m. 30. 17855g

tDnia 17 stycznia 1970 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia, 

siostra i ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

MARTA SCHMIDT
z domu CIECHANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Matejki 45 m. 8. 17853g

skiego 421. 17488?

Akordeon Hohner nawet 
zniszczony, kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17«45g.

Sprzedam damski, czarny 
płaszcz, kołnierz ze srebr 
nego lisa, damskie spod­
nie elastyczne (jugosło­
wiańskie). Zakręt 5 m. 5. 

17137g

Sprzedam radio samocho­
dowe marki Żerań, mało 
używane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17160g

Dnia 17. I. 1970 r. zmarł

LUDWIK KAROLCZAK
długoletni sumienny pracownik Wydziału Bu- 
dżetowo-Gospodarczego Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21. I. 1970 r. 
na cmentarzu na Junikowie.

Prezydium Rady Narodowej
m. Poznania

K443

Dnia 19 stycznia 1970 roku odszedł od nas po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., kochany mąż, ojciec, brat i szwagier, śp.

DIONIZY HADYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 brp. 

o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Głównej, 
o czym zawiadamiają strapione

żona z synami i rodzina
Poznań, Łomżyńska 50. 17864g

Dnia 16 stycznia 1970 r. zmarł po ciężkich 
“ cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatuś, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 42, śp.

JAN CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, ul. Dębowa 29 m. 3. 178162

. Dnia 18 stycznia 1970 r. zmarł onatrzonv
’ Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy latukochany 
77, śp.

Pogrzeb 
o godz. 13

JOZEF NOWICKI
odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowe, 
zięć i wnuki

17828?

Sprzedam nowy zagranicz 
ny saksofon D-dur. lam­
pę kwarcową, aparat fo­
tograficzny, komplety na 
rzędzi stolarskich, ślusar­
skich. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16937g.
Dwa łóżka nowoczesne, 
drewniane tanio sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16947g.  
Tanio sprzedam stół rzeź­
biony, zegar antyk, 2 ma­
szyny do szycia — jedna 
szafkowa. Dąbrowskiego 
45 m. 4. 16949g

Sprzedam okazyjnie wó­
zek dziecięcy. Matuszak, 
Poznań, Grunwaldzka 43 
m. 5, 3 X dzwonić. 16954g

Piece na trociny sprze­
dam. Poznań, Rataje, ul.
Zamenhofa 5. 16961g
Pianino marki „Drygas” 
spiesznie sprzedam. Zgło­
szenia: tel. 515-87, godz. 
16—18. 16989g
Sprzedam piec c. o„ wóz 
konny (ogumienie 825X20) 
oraz samochód „Mos­
kwicz” 402. Poznań, ulica
Głuszyna 146. 16942g

e >amocbody
Sprzedam samochód Syre 
nę 104, przebieg 16.000 km. 
Poznań-Winogrady 31 m. 
2ł telefon 536-67. 17747g
Auto-Sęrvice — Kraszew­
skiego 30. udziela 3-letniej 
gwarancji na zabezpieczę 
nie antykorozyjne nowo 
zakupionego samochodu, 
2-letniej gwarancji — na 
zabezpieczenie samochodu 
używanego. Specjalność 
zakładu naprawy samo­
chodu „Syrena”. 16646g

Pani ucząca sie pilnie po 
szukuje pokoju z wygoda 
mi. Zapłacę 2 lata z gó­
ry. Oferty ,,Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 17478g.
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe. balkon, słonecz­
ne na 2 lub 1,5 z łazienką 
lut ogródkiem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17517g. _______
Małżeństwo na pokój — 
przyjmę. Mickiewicza 27
m. 6. 17519g
Pokoju poszukuje samot­
ny pan, spokojny, pracu­
jący, przy kulturalnej ro­
dzinie, chętnie Jeżyce, 
Stare Miasto. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17504g.

Uczennicom pokój na Wil 
dzie, przy Delikatesach — 
wynajmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16957g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem należące do spół­
dzielni mieszkaniowej po 
szukuje pokoju. Płatne 
pół roku z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16998g.

9 Nieruchomości
Wille wolnostojące z ogro 
darni, domy bliźniacze jed 
no dwurodzinne wyłą­
czone. Segmenty szeregY 
wej budowy wykończone 
w stanie surowym. Obiek 
ty na różny przemysł z 
ogrodami, sadami, ogrod­
nictwa połowę i szklarnie 
osobiście znane poleca do 
kupna wielkim wyborze 
po cenach dostępnych, 
przyjmuje również nowe 
zlecenia do sprzedaży — 
Adamski, Poznań, Matei-
ki 33a. 17830g
Gospodarstwo 19 ha zie­
mia pszenno - buraczana, 
możliwość hodowli nasion 
ogrodniczych, sad, duże 
zabudowania nadające się 
na podział dla dwóch ro­
dzin, zelektryfikowane, 
woda, c. o., martwy i ży­
wy inwentarz — 16 km od 
Poznania nrzy autostra­
dzie sprzedam z powodu 
wyjazdu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
17197g.  
Kupię przy Wolsztynie 3- 
mórgowe gospodarstwo z 
zabudowaniam-’. Zbigniew 
Wieczorek, Powodowo, 
Blok m. 14. 17315g
Sprzedam wyłączony dom 
jednorodzinny, domek gos
nodarczy, 
Minikowo,

garaż, ogród.

ska 12 m. 1,
ul. Miechow- 
l. ' Pośrednic-

two wykluczone. 17574g
Willę jednorodzinną kom 
fortową sprzeda właści­
ciel, cena 950.000 zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17067g.
Kupię dom w śródmieściu 
Poznania. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 71484g.

Hóżne Zguby
Świadków wywrócenia się 
kobiety na ul. Lampego 
w 12 stycznia około godz. 
13, proszę o skontaktowa­
nie się. Korczak, ul. Ci­
cha 15 m. 3. 17685g
Zegarek Atlantic nr 32 — 
zgubiono w dniu 18. I. br. 
na trasie Świerczewskie­
go — Rataje. Znalazcę wy 
nagrodzę. Tel. 700-41 — 44,
wewn. 158. 17818g

Przedsiębiorstwo Obrotu
Zwierzętami Hodowlanymi w Poznaniu 

zawiadamia z żalem o niespodziewanej śmierci

FRANCISZKA NIEPIEKŁEGO
wzorowego i zacnego pracownika oraz serdecz­
nego kolegi.

Rodzinie składamy wyrazy serdecznego współ- 
czl cia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

K424

tDnia 15 stycznia 1970 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka i teściowa

z czecholiRskich

WANDA CHUDZIŃSKA
Pogrzeb odbył się we Wronczynie, o czym za­

wiadamiają w głębokim żalu pogrążeni
córki, zięć i rodzina

178252

+ Dnia 18 stycznia 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach odszedł od nas na zawsze, 

namaszczony Olejami św„ najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

WALENTY ILLMANN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
W nieutulonym smutku pogrążona

żona z córką, zięciem i wnuczkami
Poznań, Główna 48. 17813g
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Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w POZNANIU, 

ul. Kościuszki 57 — telefon 548-47

ORGANIZUJE WIOSENNY TURNUS
KURSÓW ZAWODOWYCH

Zebrania informacyjne odbędą się w gmachu 
Zakładu w czwartek, dnia 29 stycznia 1970 roku 
w następujących godzinach:
• 15.30 — kandydaci do egzaminów kwalifika­

cyjnych I stopnia (czeladniczych) — 
w zawodach metalowych; _

• 16.00 — kandydaci do egzaminów mistrzow­
skich w zawodach metalowych;

• 16.30 — kandydaci do egzaminów czeladni­
czych i mistrzowskich w zawodach 
elektrycznych;

• 17.00 — kandydaci do egzaminów czeladni­
czych w pozostałych zawodach;

• 17.30 — kandydatki na wieczorowe kursy 
kroju i szycia I stopnia;

• 18.30 — kandydaci na kursy mistrzowskie dla 
pozostałych zawodów;

* 19.00 — kandydaci na kursy kreśleń technicz­
nych budowlanych i mechanicznych.

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze za­
pisy na w. wym. kursy.

Informacji o organizowanych kursach udziela 
i zapisy przyjmuje sekretariat Ośrodka Szkole­
nia Kursowego ZDZ — w godzinach od 8—20.

K404

Przetargi
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Towarowa 13a ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki Warszawa 
typ M-20, nr silnika Nol-1609, nr podwozia 107843, 
samochód nie na chodzie.

Cena wywoławcza 18.000 zł.
Zgłaszający się do przetargu winni złożyć wadium 

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy 
przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w warsztatach naprawczych 
w Poznaniu, ul. Palacza 3 w dniu 18 lutego 1970 r. 
o godz. 10.

Samochód można oglądać w miejscu przetargu w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 12 do 14. K421 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma” w Poznaniu, 
ul. Albańska 17 — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie:

1. kapitalnego remontu magazynu materiałów ła­
twopalnych;

2. kapitalnego remontu hali usług;
3. remofitu magazynu surowców i wyrobów goto­

wych.
Powyższe prace mają być wykonane w naszym za­

kładzie w Obornikach, ul. Obrzycka 17, z materia­
łów wykonawcy.

Termin wykonania — I—II kwartał 1970 r.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w terminie 14 dni od daty ukazania sie ogłoszenia 
w biurze Spółdzielni przy ul. Albańskiej 17.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Soółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
"odanla przyczyn.______ _______________________ K21Q
Gorzowskie Zakłady Przemysłu Bioweterynaryjnego 
w Gorzowie Wlkp., ul. Kosynierów Gdyńskich 13/14, 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie . .. .

REMONTU KAPITALNEGO budynku nr 18 — 
zakład produkcyjny. 

Kompletna dokumentacja projektowo-kosztorysowa 
do wglądu w IBRol., Gorzów Wlkp., ul. Teatralna 28. 
Wartość kosztorysowa 1 min. zł. 

Planowany termin zakończenia remontu — III kw. 
1 Wszelkich informacji udziela referat inwestycji — 
telefon 20-66. , . ,

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
pod adresem Zakładów, do "dnia 28 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 stycz­
nia 1970 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K4di

Matrymonialne
Kawaler, lat 30, wysoki, 
pracujący, bez nałogów, 
pozna panią spokojną, do 
brego charakteru. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16675g.
Kawaler, lat 25, pozna 
pannę do lat 40, wzrostu 
170, rozwódka lub wdo­
wa niewykluczone, z więk 
szą gotówką w celu ma­
trymonialnym. Zdjęcie 
mile widziane, dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16783g.

Pragniesz — szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K9169

Uwaga! Najwięcej ofert 
posiada prywatne Biuro 
Matrymonialne „SYREN­
KA”, Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje: 10 
zł znaczkami. K8443

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” 50 lat 
działalności, kojarzy rrtał 
żenstwa w oparciu o nau 
kowe zasady psychologii. 
Naoisz: Gdańsk, Śniadec­
kich. 736p

Dnia 16 stycznia 1970 roku zmarł nagle

dr med.
ALEKSANDER BUXAKOWSKI 

lekarz specjalista Okręgowej Przychodni Lekar­
skiej PKP w Poznaniu.

W Zmarłym straciła Kolejowa Służba Zdrowia 
wzorowego i wybitnego lekarza.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

PKP - Okręgowa Przychodnia Lekarska 
w Poznaniu

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Poznaniu

K423

W dniu 16 stycznia 1970 r. zmarł nagle
dr med.

ALEKSANDER BUXAKOWSKI
ceniony specjalista w psychiatrii, ofiarny pra­
cownik, wieloletni członek związku, wzorowy 
kolega.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Rada Zakładowa ZZK i współpracownicy
Okręgowej Przychodni Lekarskiej PKP 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. I. 1970 r. o godz.

14.15 na cmentarzu na Junikowie.
178?2g

+ Dnia 17 stycznia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św„ mój naj­

droższy mąż. nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 62

MARIAN PAWLIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona i dzieci z rodzinami
Poznań, Łąkowa 13 m. 15. 17837g
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STYCZEŃ 
20 

Wtorek

Fabiana

Słońce: 7.52—16.15

Akademie—wiece — spotkania—odczyty Sprawa 300 tysięcy młodych Polaków

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19 „Uciekła mi przepióreczka”; 
OPERA — g. 19 „Skrzydlaty ko­
Chanek”; MARCINEK — g. 11 i 
„Lajkonik”.

W WOJEWÓDZTWIE

17

Kościańskie uroczystości 
25-lecia wyzwolenia

Ziemia Kościańska starannie przygotowała się do uczcze­
nia 25 rocznicy wyzwolenia powiatu spod hitlerowskiej oku­
pacji. Kalendarz obchodów, których kulminacyjnym punk­
tem będzie akademia powiatowa w dniu 27 stycznia br., jest

Chomąta wiejskiego ośmioklasisty

SKOKI: „Diabeł bez maski”,

aa

GNIEZNO Polonia: „O jednego 
za wiele”; KOŚCIAN: „Święty za­
stawia pułapkę”; LESZNO; „Czar­
ci żleb”; NOWY TOMYŚL: „Nau­
czyciel z przedmieścia”: OBORNI­
KI: „Zazie w metro”; ŚREM: 
„Kleopatra”: ŚRODA: „Ostatni 
Watażka”: SZAMOTUŁY: „Brat 
dr. Homera”: WĄGROWIEC: „Ko­
niec barona Ungerna”; WRZES. 
NFA: „Wojna i pokój” (cz. IV).

W POZNANIU

szczególnie bogaty.
Począwszy od 24 bm. w za­

kładach pracy i instytucjach, 
świetlicach, klubach i szkołach 
odbędą się uroczyste akade­
mie, masówki, wiece i spotka­
nia z naocznymi świadkami i 
uczestnikami tamtych stycznio 
wych wydarzeń.

Powiatowa i Miejska Biblio­
teka Publiczna urządziła w czy 
telni przy ul. Mickiewicza oko­
licznościową ekspozycję ksią­
żek, oraz autentycznych foto­
grafii i dokumentów, ilustru-

Pokrótce z Szamotuł
FOTOPLASTIKON 

.Dookoła świata
12—21

Pałac Działyńskich (Sala Czer­
wona) — g. 19.30 Estrada Kameral 
na: Barbara Figas — mezzosopran 
Lucyna Klockiewicz — akompania 
ment. Janina Kostka-Stasz — for­
tepian.

MŁODZIEŻ O WYCHOWANIU
W Obrzycku odbyło się semina­

rium szkoleniowe przewodniczą­
cych kół ZMS, aktywu ORMO i 
kuratorów sądowych. Tematem 
seminarium były sprawy statuto­
we ZMS oraz zwalczanie i zapo­
bieganie przestępczości wśród mło 
dzieży oraz kształcenie ideowe w 
bieżącym roku szkoleniowym. Z 
uczestnikami seminarium spotkał 
się I sekretarz KP PZPR w Sza­
motułach, Bolesław Stachowiak.

VIII TURNIEJ CZYTELNICZY

RłDIO > ■

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Public, miedzynar.; 8.15 Mo­
zaika muzyczna: 9 Dla kl. V „Bóg 
wie kto” słuch.; 9.30 „Echa Pary­
ża” cz. I wiązanka; 9.40 Dla przed
szkoli „Zostań z nami
10.05 „Prawie 
opow,; 10.25

biały
“ słuch.; 
chłopiec”

Utwory rosyjskich
kompozytorów: 10.50 Lekarz przy­
pomina; 11 Orkiestry i soliści w 
repertuarze rozrywkowym; 11.45 
Rodzice a dziecko — odpowiada­
my na listy; 12.25 Koncert z polo­
nezem; 13 Dla kl. III—IV „Uczmy 
się śpiewać”; 13.40 Wiecej. lepiej, 
taniej; 14 Pisarz i książka — aud. 
o twórczości Wilhelma Szewczy­
ka; 14.30 Koncert Zespołu „Con 
moto et cantabile”: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
„Popołudnie z młodością”; 18.05 
„Mój program na antenie”: 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Dla domu i 
dla ciebie: 19.30 Koncert życzeń; 
20.25 Dozwolone od lat 18-tu grają 
i śpiewają polskie zespoły: 21 Spot 
kanie z Temida; 21.20 Teatr PR — 
Studiu Klasyczne „Wierna rzeka” 
słuch.: 21.30 G. Faure: I Kwartet 
fortepianowy: 23.10 Przeglądy i po 
glą^y; 23.20 Gra Zespół Rozrywk. 
Rozgł. Opolskiej p/k E. Spyrki;
23.40 Tańczymy do północy;
Koncert życzeń: 0.30 Program
ny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5.
12.05, 15, 16, 18. 20. 23.

6. 7. 8,

0.10 
noc

10,

Młodzież ZMS przygotowuje się 
do udziału w VIII Turnieju Czy­
telniczym. W środowisku młodzie­
ży robotniczej popularyzuje się 
książki o tematyce 25-lecia PRL 
i wykonywanie gazetek okolicz­
nościowych, odbywają się także 
spotkania z działaczami kultury.

(nar)

WYCHOWAWCZE DYŻURY
Członkowie ZMS, nauczyciele i 

ORMO-wcy we wszystkich mia­
stach powiatu szamotulskiego peł­
nią dyżury w godzinach wieczor­
nych. Kontrolują oni miejsca pu­
bliczne, legitymując młodzież, któ­
ra nie przestrzega regulaminu 
szkolnego, (mr)

BĘDZIE DRUGA POCZTA

Po zmianie granic miasta Sza­
motuł liczba mieszkańców Grodu 
Halszki wynosi obecnie około 15 
tys. Kierownictwo OUPT w Sza­
motułach wystąpiło z wnioskiem 
o utworzenie drugiej placówki 
pocztowej. Zgodnie z przepisami 
jedna placówka pocztowa winna 
przypadać na 10 tys. mieszkańców.

Jak informuje nas dyrektor 
OUPT Edmund Smulkowski, Pre­
zydium MRN przekazało pomiesz­
czenia na ten obiekt. Kosztem 120 
tys. zł w drodze modernizacji i 
adaptacji we wrześniu na Dni 
Szamotuł, udostępni się ludności 
nową pocztę, (mr)

jących życie społeczne i gospo­
darcze w Kościanie w pierw­
szych dniach po wyzwoleniu. 
W opracowaniu znajduje się 
broszura o wyzwoleniu Koś­
ciana.

Rada Zakładowa przy Pre­
zydium PRN w Kościanie zor­
ganizowała konkurs pod has­
łem: „Ziemia Kościańska w 
XXV-leciu”, w którym udział 
biorą pracownicy rad narodo­
wych różnych szczebli z tere­
nu powiatu. Finał konkursu 
rozegrany zostanie na akade­
mii dla pracowników rad na­
rodowych, która odbędzie się 
31 stycznia br.

Do akcji obchodów czynnie 
włącza się Towarzystwo Miłoś 
pików Ziemi Kościańskiej, 
przygotowując na 27 stycznia 
br. prelekcję pt. „Ostatnie dni 
okupacji i wyzwolenia Koś­
ciana w świetle dokumentów 
historycznych”. Prelegenci — 
regionaliści kościańscy wygło­
szą poza tym 12 odczytów w 
klubach wiejskich.

Specjalne zebranie oklicznoś 
ciowe, połączone z wykładem 
na temat wyzwolenia powiatu 
kościańskiego, zorganizował 
również Klub Oficerów Rezer­
wy. Prelekcję pt. „Współdzia­
łanie polskiej ludności z Ar­
mią Radziecką w dniach wy­
zwolenia Kościana” wygłosi 28 
bm. jeden z prelegentów To­
warzystwa Miłośników Ziemi 
Kościańskiej, (zi)

Niedawno telewizja poka­
zała reportaż E. Pacha 
pt. „Wernisaż”. W pew­

nej wiosce odkryto samorodny 
talent malarski, zjechali się 
więc znawcy przedmiotu, ra­
dzili czy dać dziewczynę na 
akademię, czy nie dać. Mniej 
sza zresztą o finał, zdolności 
się nie zaprzepaszczą, bo opie 
ka zapewniona. Ale zastanowi 
ły mnie słowa matki, która za 
pytana co sądzi o ewentual­
nych studiach dziewczyny — 
zaczęła mówić coś o chomącie, 
jakie mąż musiałby sobie zało 
żyć, bo warunki trudne, bo...

Sprawa trzystu tysięcy
Trzeba zachęcić gorąco 

wszystkich działaczy woje-
wódzkiego powiatowego
szczebla, by śledzili bardzo cie 
kawą kampanię „Sztandaru 
Młodych” pod hasłem „Dokąd 
wiejski ośmioklasisto”. Nie 
jest to bowiem problem tylko 
wiejski, skoro dotyczy około 
300 tys. młodych Polaków. Ty 
lu mieliśmy w czerwcu absol 
wentów szkół podstawowych 
na wsi. Nie jest on tylko wiej 
ski skoro pokaźna część każde 
go rocznika absolwentów mu­
si się przewinąć przez miasto, 
choćby na okres dalszej nau­
ki, lub podlegając normalnym 
w państwie uprzemysłowio­
nym procesom — związać się 
z miastem na dłużej czy na 
zawsze. A przecież i ta część 
młodzieży, która na wsi pozo 
staje, nie tylko dla wsi pracu 
je.

Mamy więc przed sobą waż 
ny ogólnokrajowy problem 
oświatowy. Nienowy, lecz z 
nową energią i na tle nowych 
założeń postawiony. Mówiąc

krótko; chodzi o pełne wyzy­
skanie 300 tysięcy młodych 
rąk i mózgów w dobie inten­
syfikacji i selektywności. Czy 
i jak się to uda, zadecyduje 
właściwe skierowanie do 
szkół ponadpodstawowych, a 
najzdolniejszych — potem na 
dalsze studia.

Na 319 tys. absolwentów 
wiejskich ośmiolatek czekało 
107 tys. miejsc w szkołach rol­
niczych, 3 tys. w technikach 
rolnych. To zrozumiałe, że 
większość kieruje się do zawo­
dów rolniczych. Jednak nie bę­
dziemy się tu szczegółowo wda 
wać w kształcenie rolnicze, 
gdyż to odrębny złożony te­
mat. Zasygnalizujemy jedynie, 
iż — zgodnie z zaleceniami V 
Zjazdu — władze oświatowe 
starają się przełamać złą pas­
sę SPR-ów, które ostatnimi la­
ty nie były na tyle atrakcyjne, 
by przyciągać przewidzianą 
liczbę uczniów.

Przypatrzmy się natomiast 
bliżej zeszłorocznym drogom 
wiejskich ośmioklasistów, pro­
wadzącym w innych kierun­
kach. Oto w I klasach liceów 
ogólnokształcących uczyło się 
31 proc, młodzieży robotniczej, 
16,8 proc, młodzieży chłopskiej, 
1,4 dzieci robotników rolnych 
(42,6 proc, dzieci prac, umysł.). 
W zasadniczych szkołach zawo 
dowych: 52,2 proc, młodzie­
ży robotniczej, 26,5 proc, mło­
dzieży chłopskiej. W średnich 
szkołach zawodowych — 40,2 
młodzieży robotniczej, a 21,7 
proc, młodzieży chłopskiej.

Wydaje się, że odsetek mło­
dzieży wiejskiej w szkołach 
średnich, które są bazą rekru­
tacyjną dla studiów, powinien 
być znacznie wyższy.

cho — tempo poprawy zbyt
wolne.

A co 
siści z 
startu?

myślą sami ośmiokla- 
miast i wsi na temat 
Badania Wydziału Pe-

dagogiki i Psychologii UW 
stwierdzają, że 44 proc, nie ma 
na ten temat zdania, a 41 proc, 
jest przekonanych, iż z samej 
istoty naszego ustroju wynika 
równość szans.

^rz^ba zdjąć chomąto

PROGRAM II: Fala 
68,74 MHz: 8.35 Biuro 
wiada; 8.45 Zimowe

24. 1. 2. 2.55.

407 m i UKF 
listów odpo-
piosenki:

Gra Polska Kapela pod dyr.
9 

F.
Dzierżanowskiego: 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Konc. estradowy; 10.25 
Kto sie z czego śmieje; 10.55 Z 
dawnych i najnowszych kart mu­
zyki polskiej; 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.15 Słuchacze pisza — 
my odpowiadamy; 13.25 Gra duet 
fortepianowy Kisielewski — Toma 
szewski: 13.40 „Pirat i Magdalen­
ka” fragm. pow.; 14.05 Z ostatnich 
nagrań orkiestr PR pod dyr. S. 
Rachonia; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Koncert łódzkich solistów: 
15.30 Z płytoteki rozrywkowej Pol 
skich Nagrań: 17.25 Studenci 
PWSM przed mikrofonem: 17.40 
Reportaż dźwiękowy o pracy jnł°“ 
dych inżynierów; 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Gra Zespół J. Miliana;
18.20 Widnokrąg wydarzenia.
opinie, refleksie ze świata nauki; 
19.15 Jeżyk angielski: 19.30 Wieczór 
literacko-muzvcznv „Trzysta lat 
pieśni i humoru wolskiego”: 21.16 
Z nagrań solistów zaproszonych 
do naszego studia: 21.30 Reportaż 
literacki; 21.47 Romantyczne wal­
ce: 22.30 Radiowy Klub Eksporte­
rów: 22.45 „Spotkanie z Leninem 
— czyli podróż na Wschód” poe­
mat Czesława Kuriaty; 23 Koncert 
wieczorny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Rycerz nieistniejący” —
ode. 12 pow.: 17.40
przebój instrumentalny;

Rzadkość
18 Eks-

presem przez świat; 18.05 Muzyka; 
18.20 Wiek jazzu; 18.55 Herbatka 
przy samowarze; 19.15 Barok w 
muzyce; 19.35 Morcater gdański - 
magazyn słowno-muzyczny; l9-20 
Nowe, nowsze i najnowsze: 21 Mo
wa magazyn lingwistyczny;
21.20 Rozszyfrowujemy piosenkę; 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— felieton: 21.50 Opera — J. Offen 
bacha „Opowieści Hoffmanna”; 
22.08 Śpiewa Trini Lopez: 22.15 Po 
wieść w wyd. dźw. „Ogniem i mie 
czem”; 22.45 Przeboje zza Atlanty 
ku; 23 Liryki Aleksandra Błoka; 
23.05 Barok w muzyce — koncert; 
23.50 Śpiewa Maryla Rodowicz.

Pół miliona piskląt 
w ciągu roku

Tak w jednym zdaniu moż­
na by scharakteryzować Za­
kład Wylęgu Drobiu w Obor­
nikach, od lat należący do czo 
łówki zakładów tego typu w 
województwie poznańskim.

30 grudnia ubiegłego roku 
rozpoczął się tu nowy sezon 
wylęgowy, który potrwa do 
końca października. Zakład 
wyposażony jest w 8 inkuba­
torów o pojemnośpi 10 tys. 
sztuk każdy, w których tygod­
niowo lęgnie się od 16—17 
tys. kurcząt i 2 tys. kaczek. 
W sumie więc przewiduje się 
w obecnym sezonie uzyskać 
ok. 400 tys. piskląt kurzych, 
100 tys. kaczek oraz ok. 50 tys. 
perlic i indyków. Dostawą jaj 
wylęgowych zajmuje się 30 ho 
dowców, których fermy liczą 
100—500 niosek. Fachową opie 
kę nad fermami sprawuje le­
karz weterynarii i personel 
obornickiej wylęgarni.

W pisklęta z tutejszej wylę­
garni za pośrednictwem obor­
nickiej GS zaopatrują się 
głównie wsie specjalizujące się 
w hodowli i koła gospodyń 
wiejskich, a w indyki i perlice 
przemysł jajczarsko-drobiar- 
ski. (bor)

Sq bardziej znane za granicq 
niż w kraju. Powstajq w zakla 
dzie w Wielichowie (powiat 
Kościan), należqcym do Wiel­
kopolskiej Spółdzielni Pracy 
Przemyślu Artystycznego w

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• p. Józef Szymanowski z
Gorzyc Wielkich pow.
Ostrów zamówił we wrześniu 
ub. roku dla swojego syna 
Jacka w Spółdzielni Inwali­
dów „Start” w Lesznie ul. Na­
rutowicza obuwie ortopedycz­
ne. Chłopiec po przebytej cho­
robie Heinego Medina ma skró 
coną kończynę dolną. Do szko­
ły spory kawałek drogi. Jeśli 
nie otrzyma w najbliższych 
dniach obuwia będzie musiał 
zrezygnować z lekcji. Rodzice 
Jacka są zrozpaczeni. Interwe­
niują w Spółdzielni Inwali­
dów „Start” ciągle bez skutku. 
Nikt się nawet nie pofatygo­
wał odpowiedzieć na ich pisma.

Poznaniu. Mowa o kilimach 
różnych wielkości i wzorów, 
przeważnie nawiqzujqcych do 
polskiej sztuki ludowej. W Wie 
lichowie przy wytwarzaniu ki­
limów pracuje w zakładzie 40 
osób, a prócz tego chałupni­
czo 32 osoby. Sq to na ogól 
kobiety, których złote ręce na 
dajq ostateczny kształt projek 
tom artystów-plastyków. Oto 
jeden z kilkudziesięciu wzo­
rów będących w bieżącej pro 
dukcji wielichowskiego zakła­
du. Autorkq tego ciekawego 
projektu jest Aleksandra Ra- 
mułt, kierownik artystyczny 

spółdzielni.
Fot. — „Głos”

Z Leszna

12.20 — Z cyklu: Wybieramy za-

WTOREK: 8.15 — ..Letni deszcz” 
— fab. film radziecki: 10—10.15 — 
Dla szkół kl. IV - ,.W hucie żela­
za”: 10.55—11.35 — Jezvk polski kl. 
XI i m lic. — Bertolt Brecht — 
..Matka Cburage i iei dzieci”- 12—

wód” — „Dobry zawód to rzemio­
sło”: 12.45—13.15 — Przysposobie­
nie rolnicze — „Nawozy fosforo­
we i potasowe”; 13.55 — Przyspo­
sobienie rolnicze — powtórzenie: 
14.Ź5—15.30 — Politechnika — Ma; 
tematyka I rok — ..Wklęsłość i 
wypukłość krzywej” oraz „Asyia 
ptoty ukośne”: 16.40 — Dziennik; 
16.50 TV Ekran Młodych; 18.45 — 
Wyspa bez ziemi — z cyklu: .,Z ka 
mera po świecie”: 19 — Wieczor­
ne rozmowy: 19.20 — Dobranoc ’ 
Dziennik: 20.05 — Kino Interesują 
cych Filmów — „Letni deszcz” — 
fab. film radziecki: 20.50 — Kon­
takty; 22.20 — Dziennik: 22.40—23.45 
— Politechnika — (powt.).

SKODA: 9.00 — Film z serii: 
„Ścigany”; 9.55—10.25 — Fizyka 
(kl. VIII): „Ampery i volty”; 
10.55—11.25 — Chemia (kl. VII): 
„Świat atomów i cząsteczek”; 
14.25—15.30 — Politechnika IV —

Matematyka — Kurs przygotowaw 
czy: „Zadania konstrukcyjne” 
oraz „Zadania rachunkowe”: 16.40 
— Dziennik; 16.50 — Widowisko 
dla dzieci: „O Jasiu grajku i kró 
lowej Bonie” — Ill-ci wieczór 
baśni. Opracowanie — Zofia Heć- 
ko. wg Romana Zmorskiego: 17.20 
— W zielonym obiektywie; 17.35 — 
Magazyn ITP; 17.40 — „Uczelnie i 
przemysł”: 18.15 — Film z serii: 
„Wyprawy”: 18.40 — „Lenin w Pa 
mięci Polaków”: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Studio 63 
— Włodzimierz Majakowski^ 
„Trzynasty apostoł”. Scenariusz 
— Tadeusz Malak. Reź. TV — 
Anna Minkiewicz; 21.05 — „Świa­
towid” — przegląd wydarzeń mię
dzynarodowych: 21.35 Polska
Kronika Filmowa: 21.45 — Film z 
serii; „Ścigany”; 22.35 — Dzien­
nik: 22.55—24.00 — Politechnika TV 
(powtórzenie).

TV zastrzega prawo do zmian.

Szanse kariery
Ostatnimi czasy wiele się pi­

sało o równym starcie dla mło 
dych z miast i wsi, z wylicze­
niem obiektywnych przyczyn 
nierówności, na niekorzyść 
wiejskiego ośmioklasisty. Ak­
centowano, najsłuszniej zresz­
tą, niższy z reguły poziom 
szkół wiejskich, brak zaplecza 
internatowego w siedzibach 
szkół ponadpodstawowych, poli 
tykę stypendialną (za mało dla 
liceów). Co się zmienia? — 
Przede wszystkim poziom 
szkół,- a to najważniejsze. 
Wprawdzie powoli, lecz w pra­
widłowym kierunku. Znikają 
szkoły-karzełki na rzecz więk­
szych i lepiej wyposażonych, 
lepiej obsadzonych placówek 
oświatowych. Sprzyja temu 
procesowi niż demograficzny. 
Zasada: mniej a lepiej musi 
wpłynąć korzystnie na szansę 
wiejskiego ośmioklasisty. Nie­
stety z internatami nadal kru-

Niestety, często jeszcze w po 
przek szkolnej bariery wiej­
skiego ośmioklasisty stają... ro 
dzice. Ich motywy są na pewno 
różne. W podtekście obawa 
przed rozstaniem miesza się 
chyba z koniecznością wyrze­
czeń materialnych. Wspomnia­
ne badania wykazują, iż przy 
równych mniej więcej warun­
kach materialnych decyzję dal 
szego kształcenia dzieci podej­
muje przede wszystkim środo­
wisko inteligenckie. Chcąc za­
tem wydobyć ze wsi młodzież 
uzdolnioną, trzeba także zdjąć 
i to chomąto uprzedzeń. A po­
móc w tym muszą przede 
wszystkim działacze ZMW i in 
ni społecznicy w tym środo­
wisku żyjący.

Innym „chomątem” jest że­
nująca niewiedza absolwentów 
szkół wiejskich o kierunkach 
i możliwościach dalszej nauki. 
Bez zorganizowanego porad­
nictwa nie ma mowy o racjo­
nalnej gospodarce zdolnościa­
mi ludzkimi, których wieś jest 
na pewno niemałym rezerwu 
arem. Te zdolności trzeba oszli 
fować, wzbogacić wiedzą by 
służyły i miastu i samej wsi, 
coraz chłonniejszej oczekują­
cej także fachowców z wielu, 
wielu branż stycznych z no­
woczesnym rolnictwem.

IRENA SOLIŃSKA

Prezydium PRN 
na sesjach w terenie

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Kościanie 
sięgnęło ostatnio po nowe for? 
my odbywania posiedzeń. Jed­
ną z tych form stanowią po­
siedzenia wyjazdowe, mające 
na celu dokładne przeanalizo­
wanie pracy podległych rad 
narodowych i ich organów. W 
posiedzeniach wyjazdowych, 
oprócz członków prezydium, 
uczestniczą także kierownicy 
wydziałów i przewodniczący 
komisji powiatowej rady.

Posiedzenia takie odbyły się 
już w Wilkowie Polskim, Bie- 
źyniu, Śmiglu i ostatnio — w 
czwartek, 15 bm. w Turwi. Po­
siedzeniom tym przewodniczy 
inż. Stefania Krzyżaniak, (zi)

Koła ZMW rozwijają działalność 
oświatowo-kulturalną

W powiecie średzkim działają 103 koła ZMW. Zrzeszają 
one 3800 członków. Najlepiej pracują koła w Gułtowyc£ 
Chłapowie, Drzązgowie, Śnieć iskach, Tulcach, Nagradowi- 
cach, Koszutach, Krzykosach *i Pięczkowie.
W pracy tych kół duży na­

cisk kładzie się na przygoto­
wanie młodzieży do zawodu 
rolnika. ZMW opiekuje się m. 
in. szkołami przysposobienia 
rolniczego i przysposobienia 
spółdzielczego. Służy też porno 
cą zespołom młodych rolni-

90-letni aktywista
W licznym gronie członków 

komitetów sklepowych lesz­
czyńskiego Oddziału WSS „Spo 
łem” jest wielu ofiarnych i od 
danych sprawie spółdzielczości 
działaczy. Jednym z nich jest 
emeryt kolejowy — Stanisław 
Wachowiak, który w ruchu 
spółdzielczym pracuje już od 
wyzwolenia. St. Wachowiak 
mimo sędziwego wieku (liczy 
już 90 lat) pełni m. innymi od 
szeregu lat funkcję sekretarza 
Komitetu Członkowskiego przy 
sklepie spożywczym nr 11 
przy ul. Słowiańskiej. Każde 
posiedzenie sam protokołuje 
(nie opuszcza żadnego zebra­
nia) i bierze żywy udział w 
dyskusji nad sprawami zaopa 
trzenia. usprawnienia handlu 
itp. Interesuje się też na co

dzień działalnością Spółdzielni. 
St. Wachowiak, który w tych 
dniach ukończył 90 lat życia, 
jest również myśliwym, nale-
ży do koła łowieckiego nr 
„Szarak” w Strzyżewicach 
Leszna.

W dniu urodzin o jubilacie

63 
k.

nie
zapomniała Spółdzielnia. St. Wa­
chowiaka odwiedzili w domu 
przedstawiciele i Rady Spółdziel­
czej. Zarzadu i Komórki Społecz- 
no-Samorządowej Oddziału WSS 
„Społem”. Poiczas wizyty przy 
kawie i lampce wina, wspomina­
no okres wyzwolenia; kiedy orga 
nizowano leszczyńskie „Ogniwo” 
PSS i jego rozwój.

Z okazji pięknego jubileuszu 
— St. Wachowiak wraz z życze­
niami zdrowia i jeszcze długich 
lat życia otrzymał od piezesa 
Spółdzielni Ryszarda Grabarczyka 
— wiązankę kwiatów i nagrodę 
pieniężną.

MARCIN RYDLEWICZ

ków, składającym się z absol­
wentów szkół przysposobienia 
rolniczego, organizując dla 
nich dalszą naukę w kołach są 
mokształcenia. Bardzo często 
do pracy w ZMW włączają się 
miejscowi nauczyciele. Przy­
kładem dużego zaangażowania 
w tej działalności jest nauczy­
ciel szkoły podstawowej w Śnie 
ciskach — Kazimierz Błaszyk. 
Od kilku już lat prowa­
dzi on szkolenie oświatowo —• 
polityczne w miejscowym kole 
ZMW. W ubiegłym roku Za­
rząd Główny ZMW przyznał 
mu(za tę działalność Złotą Ho­
norową Odznakę ZMW.

W Pięczkowie przewodniczą 
cą koła ZMW jest Czesława 
Zięty. Pełni ona zarazem funk 
cję kierowniczki wiejskiej 
świetlicy i prowadzi młodzieżo 
we zespoły: muzyczno-wokal­
ny i teatralny. Za swą pracę 
na polu kultury otrzymała w 
ubiegłym roku Brązowy Krzyż 
Zasługi.

W planie pracy ZMW na rok 
bieżący szczególną uwagę 
zwraca się na szkolenia i im­
prezy .związane tematycznie ź 
obchodami setnej rocznicy u- 
rodzin W. I. Lenina. Koła te- 
renowe zorganizują z tej oka­
zji wieczornice. Odbędzie się 
także Festiwal Teatrów Ama^ 
torskich. (rk)
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